
Nr. ty.

BL_ro Redakcji „Dziennika Polskiego", Plao M&tJmU 
liczba 6 i 7.

Przed; lala wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
b zfr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięczni
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 0 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całyoh Niamlee
rocznie 50 marek' — kwartalnie 12 marek marek 60 erg.
do Francji, Anglji, Włoch i Szwąjoarji rocznie
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T elefon  R ed ak cji 171.

We Lwowie Niedziela dnia 24 Lnlego 1889. Rok Ł j -

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przymula we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjacki 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp. Haasens«;Li 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Reichman et Frendler, Biuro 
anonsów w Faryzu C. Adam rue des Saint Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą' O centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 2  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia po l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 

sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Reilamy w rntiryce „ M e s ł a r 1 20 ct. oa mm

W Administracji „Dziennika Polskiego"
Lwów, plac Marjacki, 1. 0, 

nabyó można :

Powieści Mstorrczne K h s m t t o
20 tomów za 10 zł. 40 ct. 

dalszych 20 tumów przyjmuje się prenumeratę 
rocznie 10 zł. 40 ct.
kwartalnie 2 zł. 60 ct.

„Pożary i Zgliszcza" Zmogasa. 2 tomy 1 zł. 20 ct 
„Marzenie" głośna powieść Zoli 1 zł. 50 ct.

Prennmeratorowie zamiejscowi ponoszą koszta 
przesełki. _____________

Gabinet wystawowy.
Lwów 28. lutego.

A  więc miałaby już rupublika francuska nowy 
gabinet. Przesilenie trwało deugo, z pewnością dłu­
żej, aniżeli to było z korzyścią dla powagi rzeuzy- 
pospolitej na zewnątrz i na wewnątrz. Prezydent 
republiki, pan Carnot, miał z pewnością najszerszą 
chęć i najlepsze zamiary; on ze swojej strony do­
kładał niezawodnie wszelkich starań, aby jak naj­
rychlej wyznaczyć dla upadłego ministra Floąueta 
następcę w urzędzie, aby jak najszybciej zakoń­
czyć interregnum ministerjalne. Wazysiy, którzy 
we Francji mają jakiekolwiek znaczenie polityczne, 
byli po kolei powoływani do pałacu elizejskiego, 
wszystkim po koiei proponował pan prezydent 
Carnot misję złożenia gabinetu. Wszyscy misji się 
podjęli, wszyscy spróbowali spełnić poruczone im 
zadanie, ale już po bardzo krótkiej próbie musieli 
zaniechać powziętego zamiaru i wróciwszy do pa­
łacu elizejskiego oddali napowrót Carnotowi poru- 
czony im mandat. Żaden z wybitniejszych polity­
ków i mężów stanu nie był w stanie złożyć gabi­
netu.

Pakt ten może się niejednemu wydawać 
dziwnym — niemniej jednak jest on prawdziwym 
i w gruncie rzeczy nie trudno go sobie wytłuma­
czyć. Trzecia republika fraiicuskajniemeże się z pe­
wnością uskarżać na brak kandydatów i aspiran­
tów do foteli ministerjalnych. Każdy prezydent 
gabinetu znalazłby, gdyby tylko o to chodziło, 
dość polityków lub pseudopolityków, którzy goto- 
wiby byli dzielić z nim władzę. Ale cóż prezy­
dentowi po dobrycb chęciach? W obecnych sto­
sunkach one z pewnością nie wystarczą.

przuz bardzo długi czas mówiono bardzo dużo 
we Francji o konceutracji lepublikańskLą — jaki 
był jej skutek, okazał upadek gabinetu Floąueta. 
Ministerstwo upadło nie dla tego, że miało prze­
ciw sobie opozyeję bonapartystów i legitymistów, 
nie dla tego, że połączeni imperialiści i rojaliści 
przeciw niemu głosowali, ale dla tego, że do tej 
opozycji przyłączyła się opozycja republikańska 
oportunistów. że oni to uczyuili bez wyraźnego i 
jasno określonego zamiaru obalenia gabinetu, że 
tym razem nie chcieli wywoływać przesilenia mi­
nisterialnego, to bynajmniej rzeczy nie zmienia. 
Fakt pozostanie faktem. Przesilenie obecne ;est 
wynikiem i logicznym rezultatem rozdwojenia pa­
nującego w obozie republikańskim, jest skutkiem 
naturalnym tego, że dwa wielkie stronnictwa re­
publikańskie, zamiast wspólnemi siłami zwajczać 
wspólnych wrogów republiki i obecnego porządku 
rzeczy, nawzajem się zwalczają i od czasu ao 
czasu na szkodę republiki, a bez widocznej dla 
siebie korzyści wywołują przesilenia gabinetowe.

W obec takiej zaciętej walki, przerywanej 
ylko od czasu krótkotrwałym sojuszem lu j raczej
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zawieszeniem broni, jest rzeczą naturalną, że ży­
wot gabinetów, bez względu na to, czy wyszedł 
z łona oportunistów, czy radykałów, nie może być 
długim, że ministerstwa zmieniają się z taką 
raptowną szybkością, że wyczerpuje się lista o- 
sób, którymby można ze spokojem poruczyć — 
teki mmistarjalne, że wreszcie odbiera się ludziom, 
wybitniejszym talentem i charakterem chęć nara­
żania się wkrótce po objęciu rządów na upadek.

Tym razem powtórzyło się zupełnie to samo. 
Nikt nie czuł w sobie ochoty objęcia spadku po 
gabinecie Floąueta, bo każdy bardzo dobrze wie­
dział, i e  przy lada sposobności los go spotka po­
dobny. Prezydent rzeczypospolitej, pan Carnot, mu­
siał długo prosić, długo nalegać, nim się pan 
Tirard zdecydował stanąć na czele gabinetu; pre­
zydent nowego gabinetu, pan Tirard musiał długo 
prosić i długo nalegać, nim znalazł dość kandyda­
tów do tek ministerjalnych. Dzisiaj gabinet jest 
wreszcie złożony i w nowym swoim składzie 
przedstawi się niebawem parlamentowi francu­
skiemu.

Jakiego dozna przyjęcia, jaka będzie jego 
działalność, jak długim będzie jego żywot? Pan 
Carnot i pan Tirard byliby z pewnością bardzo 
zadowoleni, gdyby nad temi pytaniami teraz nie 
dyskutowano w Paryżu. Prasa nadsekwańska nie 
jest jednak na tyle względną ani dla prezydenta 
republiki, ani dla prezydenta gabinetu i mówi już 
teraz o tem wszystkiem. Przyjęcie w prasie, ja­
kiego doznał nowy gabinet, jest nad wszelki j?y- 
raz chłodne, a gdyby to miało być horoskopem na 
przyszłość, wówczas niezawodnie i w izbie przy­
jęcie nie będzie zbyt gorące. Pisma paryskie po­
suwają się jednak jeszcze dalej i obliczają już 
teraz czas trwania rządów pana Tirards. Niewy­
czerpany w pomysłach Figaro  nazwał już nowe 
ministerstwo g a b i n e t e m  w y s t a w o w y m .  
Wyznać należy, że wśród stosunków panujących 
teraz we Francji, byłoby jeszcze bardzo dobrze, 
gdyby się ta przepowiednia sprawdziła, gdyby ga­
binet Tirarda dożył rzeczywiście wystawy, urzą­
dzonej w stuletnią rocznicę wielkiej rewolucji fran­
cuskiej.

Proces Parnella.
W nudnym i monotonnym procesie Parnell- 

Times przyszła wreszcie chwila interesująca. Na 
50 posiedzeniu przystąpiono wreszeie do owych 
listów, które Times przed dwoma już laty ogłosi­
ły, jako listy Parnella. Twn przeczy stanowczo 
ich autentyczności i nic dzianego i Gdyby skon­
statowano, że listy Parnella są autentyczne — 
wówczas autor ich znalazłby się na ławie oskar­
żonych pod zarzutem ciężkich zbrodni, a co gor­
sza, sprawa irlandzka straciłaby wszystkich swych 
zwolenników w Anglji. Na razie interesuje wszyst­
kich najbardziej kwestja, w jaki sposób listy owe 
dostały się redakcji Timesa. Że na „krzywej dro­
dze," o tem nikt nie wątpi, każdy jednak ciekaw 
zkąd, od kogo, za jaką cenę?

Według najwiarygodniejszej wersji listów 
tych dostarczył Timesowi sekretarz „patrjoiycznej 
ligi irlandzkiej" mającej swą siedzibę w Londy­
nie, a dążącej do porozumienia z Anglją, niejaki 
Huston. Hustoń, widząc na co się w Irlandji zanosi, 
pragnąc — jak przynajmniej sam mówi — jedynie 
legalnej w tiki o prawa swego narodu, dał w 
swoim czasie owe listy Timesowi. W pierwszej 
chwili, naczelny redaktor p. Buckie nie chciał zu­
pełnie wdawać się w tę sprawę, gdy jednak Hu- 
stou przedłożył mu za drugą bytnością list P ar­
nella, pisany z więzienia Kilmainham do Egana, se­

kretarza ligi, który jak wiacomo umknął natych­
miast po morderstwie w „Phoenix-park" — Buckie 
zainteresowany wziął całą sprawę w swoje dłonie.

List ten domaga się od Igana, ażeby dotrzy­
mał przyrzeczenia i „zrobił łainię staremu For­
sterowi," ówczesnemu sekretarzowi stanu w Dubli­
nie. Ponieważ współdziałanie EgaDa zostało już 
i w innych piocesach udowodnione, ten list prze­
to w wysokim stopniu obciąża Parnella. Wówczas 
to Buckie zdecydował się i postanowił ogłosić owe 
listy, które Huston odprzedał mu za „cenę ku­
pna" t. j. za 1780 ft. ster. '(mniej więcej 19000 
zł.J — po udowodnieniu, jak twierdzi Times — 
ich autentyczneSci.

Bo tej ceny doliczyć ualcży jo&cze olbrzy­
mie koszta, jakie Times ponosiły, wyszukując przez 
detektywów i ajentów potrzebnych do stwierdze­
nia tej autentyczności świadków. Wysłańcy re ­
dakcji jeździli w tym celu dc Francji, Hiszpanji, 
Włoch i Ameryki, tak, że ogólny koszt, j*ki m iały 
Times, wynosi na nsszą monetę 75—78 tysięcy 
zł. w. a. Przy obecnie trwającej rozprawie obli­
czono, ie  same środki dowodowe kosztowały Times 
5000 ft. ster.

Listy te mają być skradzione z biuri ligi w 
D ubliJe, Huston otrzymał je zaś od pewnego Pi- 
gott, jednego ze starszych azieunikarzy konserwa­
tywnego pisma wychodzącego w Dnblinie. Jak 
Pigott do tycb listów przyszedł, dotychczas jeszcze 
nie wiadomo — to tylko pewna, że już obecnie 
obiecywano mu potajemnie 1000 ft. ster., jeżeli 
będzie przed komisją w tej sprawie milczał i je ­
żeli prawdziwości tycb dokumentów zapizeczy. 
Wiadomość o tym fakcie, jak niemniej środki do­
wodowe Timesu każą się spodziewać, że wynik 
będzie dla Paruella bardzo niekorzystny. Stronnic­
two reakcyjne angielskie, dążące do zdławienia 
zupełnego Irlandji, tryumfuje

W odpowiedzi Niemcom.
W  obec zapewnień gbwnego odcienia prasy 

niemieckiej o tem, że w polityce zagranicznej 
Rosji nastąpi' stanowczy zwrot i że do przewidze­
nia jest zbliżenie między Niemcami a Rosją, nie 
bez interesu będzie. zc b « z jć , eo o tem sądzi 
opinja publiczna rosyjski.,, Oto, co z tego powodu 
pisze o w u d :

„Pokój jest dla Ronji niezbędnym, ale utrzy­
manie go jest tylko możliwe w tym razie, jeżeli 
będzie utrzymany wszędzie w Europie. To zaś być 
może jedynie przy rzeczywistej, nie zaś nominal­
nej równowadze pomiędzy mocarstw atni, tak, aby 
żadne z nieb me mogło napaść na inne, bez na­
rażenia siebie przez to na największe niebezpie­
czeństwo. Niemcy przecież otoczyły się sprzymie­
rzeńcami i utworzyły potężną ligę, naruszającą ja ­
wnie równowagę europejską; dlatego też najpro­
stszy zdrowy rozum nakazuje Rosji stworzyć jaką­
kolwiek przeciwwagę tej lidze. Ale przytem, wie­
dząc z doświadczenia, jak niebezpiecznie jest wią­
zać sobie ręce, postanowiła raz na zawsze nie 
krępować się żadnemi formalnemi zobowiązaniami, 
przekładając nad to dawanie jasnych wskazówek, 
jitkiej polityki w razie takiego lub innego starcia 
międzynarodowego trzymać się zam.erzs Taktyka 
ta już się okazała tak dalece skuteczną, że słynna 
liga pokoju po trosze się rozprzęga, jedynie tylko 
dzięki stanowczemu sposobowi postępowania Rosji. 
Niemcy musiały mimowoli poczynić ustępstwa, 
któremi rozdrażuiły swoich sprzymierzeńców, i o 
dalszych ustępstwach Niemcy już i myśleć nie 
mogą, bo te doprowadziłyby do zupełnego rozpa- 
dnięcia się osławionej ligi.

„Co się tyczy położenia rzeczy we Francji, 
to dla Fosji nie to jest ważnem , jakie stronnic­
two weźmie tam górę, a l e  t y l k o  t o ,  a b y  
w e  F r a n c j i  i s t n i a ł  n a r e s z c i e  r z ą d  
e n e r g i c z n y  i p r z e z  w s z y s t k i c h  s z a ­
n o w a n y .  W obec walk pomiędzy stronnictwa­
mi francuskiemi, Rosja m u s i  s i ę  z a c h o w y ­
w a ć  n a d e r  o g l ę d n i e  i b e z s t r o n n i e .  
Z powodu nadzwyczajnego wzmożenia się bulan- 
żyzmu, Francja znajduje się w stanie przejścio­
wym i samo się przez się rozumie, że Rosja także do 
właściwego momentu, powinna się zachowywać 
wyczekująco. Niemiecka jednak prasa gadzinowa 
bardzo się myli, jeżeli w tem "ozumLum wyezeki- 
rau iu  widzi sympiomut jakiegoś „zwrotu" w poli­
tyce rosyjskiej"

Ciekawe cyfry.
W dniach świetnego rozwoju Academie rogale 

de wtustgwe wydano sankcjonowane przez króla 
prawo, mocą którego każdy kwieskowany minister 
finansów miał dożywotnio dwa bilety wolnego 
wstępu do królewskiej obery. Gdyby izba w dzi­
siejszym swym składzie, izba, która w niespełna 
3 lata pogrzebała sześć gabinetów — dłużej 
istniała, a byli ministrowie finansów korzystali z 
przysługującego im prawi , to w krótkim czasie 
wszystkie miejsca w operze zajęteby były przez 
eks-ministrów. Od czasu Mac-Mahona, od chwili, 
gdy Grćvy i Carnot rządzą Franeją, jako chefs de 
1’ćtat zapisujemy już p i ę t n a s t y  gabinet! Dwa­
naście z nieb stworzono, popierano i obalono za 
Gróvy’ego, dwa poszły nc. rachunek Carnota, który 
zapewne jeszcze z dziesięć gabinetów jrzożyje, 
jeżeli nb. republice 10 — 11 lat istnienia wró- 
żyćby można. Wszystkie gabinety były parlamen­
tarne i powstały w drodze parlamentarnej — 
ostatnie pozaparlamentarne były jeszcze Mac- 
Mahonowskie gabinety ks. Broglie i jen. Roche- 
boueta. Od czasu Grerego miału tedy Francja 14 
gabinetów, z których każdy rządził przeciętnie po 
9 miesięcy —  oto ich sp is :

Lat miaiięcy tygodni 
Waddington 0 11 —
I. Fraycinet 0 9 —
I. Forrj 1 2  —
Gambetta — 2 2
II . Freycinel 0 7 —
Fallióres 0 6 —
Duclerc 0 6 —
II. Ferry 2 2 —
Brisson 0 9 —
III. Froycinet 0 11 —
Goblet 0 6 —
Rourier 0 7 —
I. Tirard 0 2 —
Floąuet 0 10 —
II. Tirard ? ? ?

Razem „panowały" owe gabinety 126 mie­
sięcy i 2 tygodnie, z czego gabinety Freycineta i 
Ferrego zajmują czas 67 miesięcy, tj. większą 
połowę.

Pierwszy gabinet Freycineta upadł, ponieważ 
nie chciał odebrać żeńskim kongregacjom prawe 
nauczania, pierwszy gabinet Ferryego upadł z po­
wodu kwestji tunetańskiej, Gambetta z powodu 
projektu skrutynjum list, który od tego czasu już 
wszedł w życie i znów zostać pogrzebany. Drugi 
gabinet Freycineta upadł z powodu Tonkinu. 
Trzeć' raz Freycineta gabinet upadł z powodu 
kwestji podprefektów, gabinet Gobleta zginął pod 
wschodzącą gwiazdą Boulangera, egzystencję gabi­

netu Rouviera zakończyła sprawa Wilsona, Tirard 
został obalony, gdyż z w a l c z a ł  nagłość rewizji 
konstytucji — a w dziesięć miesięcy zakończył 
żywot gabinet Floąueta — gdyż na odmianę b r o ­
n i ł  nagłości rewizji konstytucji. Liczba dygnita­
rzy we Francji, jest w całem tego słowa znaczeniu 
pokaźną, na brak eksministrów rzeczpospolita 
skarżyć się nie ma powodu.

Asekuracja cerkwi i budynków 
eiekcjonalnycń.

Gdy ustawa o przymusowej asekuracji cerkwi 
i budynków erekCjonaloych została sankcjonowaną, 
gi. kat. lwowski ordynarjat metropolitalny posta­
nowił zastanowić się nad kwest ją, w którem towa­
rzystwie asekuracyjnem1 należałoby ubezpieczenia 
dokonywać — i do sprawy tej wybrał referentem 
ks. kan. Aleksandra Baczyńskiego. Weszły dwie o- 
fe rty : „Aziendy" austro-franeuskiego towarzystwa 
akcyjnego w Wiedniu, w którem dotychczas po 
większej części proboszczowie ruscy budynki do­
browolnie asekurowali — i kraj. towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie.

„Wywiązując się z tego zadania — powiaaa 
ks. Baczyński w swem sprawozdaniu — postano­
wiłem dokładnie przestudjować nietylko korzyści 
nam ofiarowane, lecz także taryfy i bilanse ma­
jątkowe oferentów, albowiem sądzę, że zalecając na­
szym probostwom to lub owe towarzystwo, przyj­
mujemy poniekąd moralną porękę, że zalecenie na­
sze wydęliśmy po sumiennem zbadaniu majątku i 
że o wypłacalności i rzetelnem dopełnieniu obo­
wiązków zalecanego towarzystwa jesteśmy najgłę­
biej przekonani.

„Azienda", jako akcyjne towarzystwo, jeżeli 
ubiega się o nasze poparcie, to niewątpliwie widzi 
w uzyskaniu tych ubezpieczeń znaczną korzyść, 
którą pragnie wyzyskać na dywidbndy dla swoich 
akcjonarjuszów. Drugie zaś towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, jako w z a j e m n e ,  nie- 
mające żadnych akcjonarjuszów, a ewentualne zy­
ski rozdziela między wszystkich asekuratów, jeżeli 
tak gorliwie za tym interesem ubiega się, to wi­
docznie nie z innych pobudek — jak tylko kieru­
jąc się ambicją, by jako krajowa instytucja nie być 
przez obce, a w dodatku spekulacyjne, bo akcyjne 
towarzystwo wyprzedzone.

Przypatrzmy się jednak tym dwom towarzy­
stwom bliżej pod względem ich pochodzenia i 
m ajątku: Azienda w Wiedniu powstała przed 6 
laty na gruzach zlikwidowanego towarzystwa Azien­
da Aosicuratrice w TryeścA, które po 60 ietniir 
żywocie swoim, widocznie z braku sił żywotnych 
żyć przestało a interesa swoje, które katastrofę 
spowodowały, przekazało w spadku nowo stworzo­
nej Aziendzie we Wiedniu. Po 6-letniej operacji 
wykazuje ta nowa Azienda w swoim bilansie za 
r. 1887, żh w działach elementarnych ubezpie­
czeń, operując nietylko niemal na całym kontynen­
cie ale nawet na morzu, bo prowadzi interesa 
transportowo wodne, gwarantuje za 670,714.896 
zł. ubezpieczonej sumy swoim klientom — lecz 
poszukawszy dobrze za tą gwarancją w bilansie 
Aziendy okazuje się, że fundusze te gwarancyjne 
wynoszą bardzo szczuplutką cyfrę, bo 697.262-05 
zł., funduszu gwarancyjnego na obligo 670,714.896.

Gwarancja to prawie żadna — bo nie jakieś 
nadzwyczajne katastrofy, ale jeden rok mniej 
szczęśliwy, może w obec tak kolosalnych zobowią­
zań na morzu i lądzie, pochłonąć cały zapas re­
zerwy. Towarzystwo krakowskie natomiast po 27 
letniej skrzętnej gospodarnej pracy wyłącznie w 
kraju, wykazuje, że ma w obligu 421,460.520 zł.

3)

Mąź na urlopie.
H u m o r e s k a

J ó z e f a  B I i z i ń s k i e g o .

(Cięg dalszy).
— Gdzież znowu przeciągi, nie ma wcale 

wiatru. Właśnie korzystałam z tego, żeby wyjść 
rochę do gospodarstwa... ty wiesz mężusiu, jak 
estem rada, gdy mogę być ci użyteczną, wyrę­
czyć w pracy... Idź, idź, odpocznij sobie, wczoraj 
uie miałeś czasu przeczytać gazet (cały dzień ła ­
sił za Magdą) ja tu popilnuję za ciebie.

Dobryś! czy licno nadało... Miał ochotę po­
wiedzieć, że Magdy nie trzeba pilnować, ale nie 
mógł wykrztusić.

— No, i uie podziękujesz mi ? — dodała nad­
stawiając twarz do pocałowania.

Niepodobna było robić trudności, więc poca­
łował, ale ile możności na zimno, uważając wszelki 
objaw zDytecznej czułości w obec Magdy, za coś 
nad wyraz nieprzyzwoitego.

Odszedł z nosem spuszczonym na kwintę, 
straciwszy tak dobrą sposobność. Jak tu nareszcie 
zrobić, żeby się porozumieć z Magdą w cztery 
oczy ? Nie było to tak łatwem, jakby się na pozćr 
zdawało; w pewnycb wypadkach jest rzeczą arcy- 
mewygodną być pierwszą osobą, za którą wszyst­
kie spojrzenia zwracają się jak za słońcem, gdzie­
kolwiek się ruszy. Gdyby, czego Boże bron, jego 
zachowanie się dało asumpt do plotek, zdradzając 
tajne zamiary, z któremi się nosił, wtenczas już 
cała ludność wsi, szczególniej baby, uorganizowa- 
łyby się w tajną policję na usługi jfego żony.

Były chwile, że gotów był dać za wygraną, 
ale zwyciężyła pokusa. Więc raz, gdy myszkując 
jak zwykle pod pozorem troskliwości o gospodar­
stwo, zobaczył męża Magdy w stodole pomiędzy 
młockami, i przekonał się , że Jej samej nie ma 
n roboty, zdecydował się na prawdziwy zamach 
stanu. Przyszedłszy do dom u, zawołn chłopca 
ze w si, pracującego przy ogrodniku , bo z do­
mowych likogo nie użyłby do tego celu, i rzekł 
do mego;

— Ruszaj mi zaraz do chałupy Maćka Gra­
czyka, i zawołaj go tu do mnie.

Gay zaś chłopak puścił się ku w s i, od­
wołał go jeszcze i dodał unikając mimowoli jego 
wzroku:

— A jeżeliby go nie było w domu, to niech 
chociaż ona przyjdzie... iylko duchem, galop! — 
rozumiesz ?

To powiedziawszy, udał się do swojej kance- 
larji, w której zwykł był udzielać posłuchań w 
w sprawach gospodarskich i czekał pełen dzi­
wnego niepokoju. Istotnie na początek i z samej 
uwagi na miejsce, w którem miało nastąpić spo­
tkanie, nie mogło mu chodzić o nic więcej, jak 
o nawiązanie dobrych stosunków i skłonienie 
Magdy do wspólnego obmyślenia środków porozu­
miewania się w przyszłości. Ale z jakiej beczki z 
nią zacząć ? jak działać ? naciskiem czv dobro­
cią ? nie wiedział sam, na co się ostatecznie zde­
cydować.

Bił się tak z myślami w najlepsze, gdy z 
sionki poprzedzającej kincelarję doszedł jego uszu 
najprzód tupot bosych nóżek stąpających nieko­
niecznie lekko, a potem delikatne chrząknięcie. 
Z razu doznał takiego uczucia, jak gdyby iskra 
elektryczna przebiegła po n im ; potem otworzył 
drzwi zapytując : „Kto tam ?“

— A ! to ty —  rzekł następnie zobaczywszy 
Magdę i wpuszczając ją  do kancelarji — to 
dobrze.

— Wielmożny pan kazał wołać mojego — 
zaczęła taż oddawszy zwykły pokłon — ale go 
nie masz w chałupie; młóci na pańskiem, więc 
na to miejsce ja  się zebrałam i przychodzę.

— Te bardzo dobrze... hm, hm... Słuchajno 
Magda — zagadnął po chwili, roniąc minę suro­
wą — jakże to będzie z tym jęczmieniem, com 
go wam pozyczył ne przednówku... h ę?

— Z jęczmieniem? —  odrzekła Magda — o 
jej ! ady odrobim wszystko, jak się patrzy, ino 
niech wielmożny pan będzie jeszcze kruszynę cier­
pliwy.

— Cierpliby, cierpliwy... mnie się zdaje, że 
tej cierpliwości było jnż aż zanadto... i długoł to 
jeszcze ma być tego czekania?

—  O la Boga! toć już nie długo; przecie 
chodzimy oboje ao roboty, kiej ino nas zaw o ła j;

mamy już kwitów za tyła, że jak się zrachujb, to 
niewiela cc będzie brakować. Już niech wielmożny 
pan będzie taki delikatny i nie napiera na nas.

Tym słowom towarzyszył giest tak wdzięczny 
i spojrzenie tak wymowne, że pan Ambroży, który 
zrazu nie wiedział, jak przystąpić dorzeczy, nagle 
poczuł wielką determinację.

— Widzisz Magda — odezwał się po chwili, 
zniżając głos — hm, bm... trzeba ci wiedzieć, że 
ja dia ciebie gotów jestem zawsze zrobić to, 
czegobym dla nikogo na świecie nie zrobił—masz 
u mnie nietylko kredyt, ale... nawet mógłbym ci 
darować cały ten dług.

— A to jak ? — zapytała patrząc nań zdzi- 
wionemi oczyma.

— No, tak... że nitf będę o niego wołał... 
bo... widzisz... ja cię tak lnbię.

— Wielmożny pan mme tak lubi ? i bez to 
inoby mi to darował ? ak u ra t! przecie ja znowyk 
nie jestem taka głupia, żeby wielmożny pan kpił 
sobie ze mnie.

— Ale ja wcale nie kpię, mówię na prawdę.
—  I  tak za nieby pan darował?
■— No, jużci nie za nic... musiałbym wie­

dzieć, że będziesz mi za to wdzięczną.
— Ady jabym za pana prosiła pana Boga 

dzień i noc.
—  To swoją drogą... ale... trzeba jeszcze, 

żebyś była dla mnie taką... żebym... był z ciebie 
kontent.

—  Ho, ho, ho... — rzekła Magda tonem da­
jącym poznać, że sie domyśliła o co chodzi —  i 
jakaż ja  to mam być dla pana ?

— Chcesz wiedzieć?... no, to ezekaj, ja ci 
zaraz wytłómaczę — po tych słowach chciał się 
przybliżyć do Magdy, ale... najprzód, napotkał i t -  
p- rę nie de przebycia w postaci wyciągniętej ręki, 
silnej, sprężystej, nieprzełamanej niby żelazna 
sztaba, z dłonią ściśniętą w kułak —  następnie, 
stracił formalnie głowę, gdy usłyszał nagle do­
chodzące z niewielkiej gdzieś' odległości szczeka­
nie faworyta żony. Poczciwy Biżul jak to dobrze, 
że ma zwyczaj odgrywania roli herolda swojej 
pani. Jego głuo "Strzegł pan> Ambrożego przed 
grożącem mu niebezpieczeństwem

Odskoczył więc co prędzej od Magdy, ta  zaś 
zapomniawszy o ukłonie należącym się na poże­
gnanie dzieda.ccwi uderzyła we drzwi i sporym 
krokiem, ale bardzo zamyślona, powróciła do 
swojej chałupy. Zrazu mąciło jej się w głowie, 
ale po trochu oswajając się z sytuacją, przyszła do 
przekonania, że gdyby miała rozum, mogłaby tak 
obrócić na swój p r o fi t, żeby i wilk był syty i 
owca cała.

To też przy następnych przelotnych spotka­
niach, które jakoś zdarzały się częściej niż przed­
tem, zdawało się panu Ambrożemu, żr czyta w 
oczach Maćkowej coraz bierniejsze poddanie się 
biegowi wypadków i to spostrzeżenie napawało go 
jaknajleprzą' otuchą. Oczywiście, już od niego 
tylko zależało przyspieszyć rozwiązanie, jemu po­
zostawioną była inicjatywa stanowczego kroku.

Sposobności jednak nie nastręczały się jakoś 
tak, jakby sobie życzył; z niejednej mógł był 
korzystać, gdyby tak miał ze trzydzieści a cho­
ciażby tylko dwadzieścia lat mniej na karku — 
ale teraz nie mógł w żaden sposób; sam przy­
znawał się do tego przed sobą po cichu. Raz 
naprzykład pasła sama jedna bydło gromadzkie 
na wygonie tuż pod lasem, ale cóż, kiedy to 
było Bug wie gdzie, aż na samej granicy ; iść 
pieszo, za daleko na jego nogi, któ-e od nieja­
kiego czasu odmówiły mu posłuszeństwo; jechać 
konno? a cóż zrobi z koniem? będzie mu zawa­
dzał... więc bryczką? akurat! brać z sobą fur­
man* żeby plotek narobił? tak źle i tak nie 
dobrze. Drugim  razem spotkanie zdarzało się 
w miejscu nie tak odlesłem, ale znowu deszczyk 
mżył przez cały dzień, a jem u wilgoć tak teraz 
oddziaływała nL. płuca, nie mówiąc już o reu­
matyzmie. że niepodobieństwem było ryzy­
kować się.

Rad nie rad  przeto musiał poprzestawać na 
owych przelotnych spotkaniach, dla 1 ułatwienia 
których obmyślił sobie bardzo dogodne stano­
wisko na szraju ogrodu, przy płocie, po za któ­
rym biegła ścieżka do źródła. Tą ścieżką rano 
i wieczorem chodziła zazwyczaj Magda z w ia­
drami po wodę, co nastręczało mu łatwość wi­
dywania jej a czasem i kamienienia kilku słów, 
jeżeli nikt nie przeszkodził.

Aż nareszcie trafiła się okoliczność, z k tó­
rej bądź co bądź postanowił korzystać. Na 
Maćka przyDadała właśnie kolej stróżowania we 
wsi przez noc całą, a to znaczyło, że nie będzie 
go w chałupie od wieczora aż ńo św itu ; gdyby 
tak dało się namówić Magdę, żeby przyszła na 
schadzkę do ogrodu? myśl wyśmienita! Wszyst­
kie oznaki wróżyły noc pogodną, cichą, a że 
to było na wschodzie księżyca przed samym no­
wiem, więc ob.ecywała być i ciemną — rzecz 
tak pożądana dla złodziei i kochanków! Nikt 
nie spostrzeże... w ogrodzie pełno miejsc ustron­
nych, zarośli... Pozostawało więc tylko znaleźć 
sposobność rozmówienia się z Magdą, aby ją  
skłonić do zgodzenia się na propozycję.'’

Szczęście mu sprzyjało, bo zaledwie zajął 
miejsce na zwykłem stanowisku, wnet ukazała 
się i ona, a że w bliskości nie było nikogo, 
więc w lot skorzystał z niego.

— Magda! — rzekł prędko, skoro się zbli­
żyła — twój mąż dziś na Stróży, przyjdź w no­
cy do ogrodu.

— A to po co? — zapytała, przystanąwszy 
z wiadrami i pokazując w półuśmiechu białe zęby.

— Mam ci powiedzieć coś bardzo dobrego.
— Ja  ta nie ciekawa tych dobrości.
— No, nie pożałujesz jak przyjdziesz, zoba­

czysz — mówił, oglądając się niespokojnie.
— A to niech pan gada tutaj, kiej pan ma 

gadać — rzekła tonem świadczącym o spoulale- 
niu się z dziedzicem.

— Tu nie można — odrzekł. — Patrz, 
idzie Majchrowa, nie trzeba, żeby nas widziała.

Magda zabierała się do odejścia.
— No, przyjaziesz? — mówił natarczywi 3.
Zdawała się namyślać, nareszcie uśmiechnę­

ła  się jakoś figlarnie, i rzek ła:
— Co ja  tu mam przychodzić... Abo to pan 

nie wie, gdzie nasza chałupa...
I  po tych słowach zniknęła na zakręcie, nie 

spojrzawszy nań nawet.

(&<£ dalshy nastąpi.)



DZIENNIK POLSKI z dnia 24 Lutego 1889.

ubezpieczonej sumy w działach elementarnych, a 
fundusz rezerwowy tych działów wynosi z koń­
cem 1887 r. 2,460.586 zł. — czyli towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń ma obligo mniejsze o 
249,254.376, a fundusz gwarancyjny wyższy o 
1,763,324, czyli w procentach wyrażając, towa­
rzystw# krakowskie przy mniejszym obligu o 250 
miljonów ma około 40Ó°/0 większe fundusze gwa­
rancyjne.

Taryfa opłat za asekurację wykazuje dalej, że 
towarzystwo Krakowskie jest tańsze co się zaś ty­
czy oferty, to rzecz się ma, jak następuje :

Towarzystwo Azienda oferuje dwa sposoby 
ubezpieczeń a mianowicie na lat 10 i na rok 1. 
Przy zobowiązaniu się na lat 10 — ofiaruje z gó­
ry 20°/o od tej 10 rocznej premji, którą strony a 
względnie komitety parafjalne opłacać będą rocz­
nie : a od ubezpieczeń na 1 rok zawartych 10°/o
— na cele humanitarne — w obu przypadkach 
pod warunkiem jednak, jeżeli komitety parafjalue 
wprost w reprezentacji we Lwowie, a zatem bez 
pośrednictwa ich prowincjonalnych ajentów ase­
kurować będą. Co zaś Azienda bonifikować my­
śli, jeżeli ubezpieczenia te za pośrednictwem ajen­
tów zawarte będą — o tem w ofercie swojej nie 
wspomina. Lecz pom nąwszy tę ostatnią zagadkę
— przyznać należy, że na pierwsze wejrzenie cfer- 
ta, z której dziesiątki tysięcy celom humauilar- 
nym przypadają, nie może być inacze1, jak świe­
tną propozycją nazwana — powtórzyć jeszcze raz 
muszę, że propozycja świetna, ale w teorji — bo 
w praktyce przedstawia nam się odwrotna i to 
brzydsza strona medaiu! Dowody rezultatów z 
Drakryki daje nam dyecezja przemyska, z którą 
Azienda pod dniem 4. grudnia 1884 na warun­
kach w ofercie do nas przytoczonych zawarła 
układ, że jeżeli i udynki cerkiewne i erekcjonalne 
będą u niej asekurowane, to fundusz wdów i 
sierot dyecezji przemyskiej zyska okcło 50.000 zł. 
z a r a z  w p i e r w s z y m  r o k u  a oprócz te*o 
gminom a względnie komitetom parafjalnym 30®/,, 
rabatu od premji w przeciągu 3 lat zapłaconej, 
przyrzeka Wypłata jeduak tego rabatu nastąpi 
dopiero po 3-ech latach ubezpieczenia! W obec 
więc tego układu ziehodzi pytanie, co rzeczywi­
ście fundusz wdów i sierót od Aziendy w ubie­
głych 4 -eh latach otrzymał? a jak wypadło obli­
czeni^ i wypłata rabatu dla asekurująpych ?

Oto od r. 1885 do teraz zbywa tr. instytu­
cja obowiązek swój kwotą 100 złr. każdi go ro­
ku; nie poczuwając się do obowiązku dostarcze­
nia dowodów, że taka kwota według wyż rzeczo­
nej umowy rzeczywiście należy się.

Towarzystwo krakowskie przeto ubezpieczeń 
10-letuii-h, w których widzi rezult t nader pro­
blematycznej wartości, w rachubę zupełnie nie 
bierze i ogranicza się jedynie na ubezpieczenia 
roczne z taryfy swojej dla stron ubezpiecz ją- 
cyeh nic nie bonifikuje i nie może, bo dywiden­
da, j; _ą swoim członkom ubezpieczającym rok 
rocznie zw nea, jest tak znaczną bonifikacją, że 
po nadto aic więcej uczynić nie może. Zwroty 
te dochodziły już do 33l,/0 rocznie —  a przecię­
tnie z ostatnich lat 5-ciu wynosił zwrot 25% 
rocznie; gdy dalej w doJat ku towarzystwo kra­
kowskie w of-rcie swojej od wszystkich ubezpie­
czeń cerkwi, szkół i budynków erekcjonalnych, 
opuszcza na cele hum anitarne: 5%  przy ubez­
pieczeniach za pośrednictwem ajentów zdziała­
nych. a 9%  przy ubezpieczeniach wprost bez po- 
średuicta a ajentów uskutecznionych, to widzimy, 
że od turyfy opust wynosi 30% , a względnie 34%  
nie nakładając ani ciężaru 10-letniej asekuracji, 
ani nie obciążając naszych duszpa terzy obowiąz­
kami służenia za pośredników.

Nim przystąpię — jow iada dalej ks. Ba­
czyński —  do stsnowczego wniosku w tej spra 
wie, nie mogę pominąć edezwy prezydjum Do­
mu narodnego do ordyn-rjstu  metropolitalnego 
wystosowanej — a gorąco popierającej ofertę 
Aziendy I I ta zastanawiając się obszernie nad 
zaleceniami prezesa Domu Narodnego, w jednym 
roku wykazuje, że za asekurację owych 121 cer­
kwi i 60 budynków erekcjonalnych, które były 
w „Aziendzie" w r, 1886 zaasekurowane, pobra­
ła  „Azienda" o 1069 złr 20 ct. więcej, amżeiiby 
było wzięło krakowskie tow*rzjstwo asekuracyj­
ne. Co prawda Azienda z tej sumy „kierując się 
patrjoGzm em ", dała Domowi N rodnemu 786 
złr. 93 ct., nie zawsze jeszcze pozostała jej nad­
wyżka 282 złr. 27 ct. Patrji tyzm więc Aziendy, 
na  który we wszystkich swych pismach odwołu­
je się, został, jak dotąd, suto zapłacony i nie 
powinno nas wrale d.iw ić, że A tienda aż pro­
tekcji Jego eminencji kardynała Ganglbauera 
w 1\ ieoniu użyła, byle się tylko ze swoją ofertą 
utrzymać i dalej swoją | atrjotyczną działalność 
szerzyć.

Teraz reasumując, co powi działem o Azien- 
dzie, wnoszę z uwagi : 1. że Azienda jest towa­
rzystwem spekulacyjnem, własny zysk tylko na 
oku mająi em, 2. że stan majątkowy jej nieko­
rzystny i niedający żadnej gwarancji, 3 że pre- 
mje jej są zh drogie, 4. źe ma inne taryfy na 
papierze, a inne zastósow uje przy obliczaniu p. e- 
mij, 5. że wiązan;e się n» 10 letne kontrakty 
uważamy za szkodliwe, — a 6 . źe wkładanie nu 
duszpasterzy naszy L obowiązku, być pośredni­
kami — jest zupełnie niewłaściwe — by Łonsy- 
storz nad ofertą Aziendy bezwarunkowo przeszedł 
do porządku dziennego — a polecił probostwom 
i komitetom parafja nym towarzystwo krakowskie 
jako jedyne, najtańsze i zupełną gwarancję 
dające.

Wniosek ten ks. Baczyńskiego zestał też 
przez gr. ka*. ordynariat metropolitalny przy­
jęty  — układ z krskowskiem tow. wzaj. ubezpie­
czeń zawarty i konsyetorz gr. kat. wydał ped 
dniem 6. bm. ta  zwę do duchowieńztwa. którą 
zaleca duszpasterzom i komitetom parafialnym, 
ażeby budowle w krakowskiem towarzystwie wza­
jemnych ubezpieczeń asekurowali, a krakowskie 
towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń obowiązuje 
się od premji w taryfie wykazanej z góry na 
każdej policy, stały zwrot czyli dywidendę co­
rocznie 10%  odliczać. Przy budowlach, które do­
tąd w tow. nie były jeszcze ubezpieczone i statu­
tową wpłatę z 30% ou premji ao funduszu rezer­
wowego nie uiściły, rozłożoną będzie ta wpłata na 
przeciąg 6 lat, a to w ten sposób, że jo  5%  
rocznie do premji na policach wyrażonej przez 
przeciąg lat 6 douczane będą. Dalej krak-wskie 
tow. wzaj. ubezp. obowiązuje się 15. każdego 
miesiąca delegatowi ordynarjackiemu wykazać, ile 
w ubiegłym miesiącu zawarło ubezpieczeń cerkwi 
i budynków erekcjonalnych w dyecezji lwowskiej, 
ile pobrano za nie premji i wpłacić do tego fuD - 
duszu gr. kat. archidjecezji lwowskiej 5%  od 
premji pobranej od ubezpieczeń za pośrednictwem 
ajentów zdziałanych i 9%  od premji pobranej od 
ubezpieczeń bezpośrednio zawartyeh; 15. łipca 
każdego roku wykaże towarzystwo, ile w ubie­
głym roku ubezpieczono cerkwi i budynków erekcjo- 
palnych djeeezji lwowskiej i ile pobrano za nie

premji. Od sumy premij obliczy taki zwrot, jaki 
wszystkim swoim członkom za rok ubiegły zwra­
cać będzie, a odnośną kwotę po strąceniu 10%, 
laka komitetom parafialnym jako stały zwrot po­
liczoną została i o ile one praw swoich co do 
reszty zwrotu funduszowi rocznemu we wniosku 
już przy zawarciu ubezpieczenia ustąpiły — wy­
płacić i wpisać do rachunku funduszu gr. k a t 
archidjecezji lwowskiej; 15. lipca każdego roku 
towarzystwo przedłoży spis wszystkich w ubie­
głym roku ubezpieczonych na życie księży dje­
eezji lwowskiej — i od każdych ubezpieczonych 
1000 złr. wpłaci do tego samego funduszu po 2 
złr. 50 cnt.

Kwoty z funduszu gr. kat. archidjecezji lwow­
skiej, asygnowane do wypłaty przez ordynarjat, 
mogą być jedynie na cele cerkiewne i humani­
tarne i to wyłącznie w tej djeeezji, z której i dla 
której nagromadzone zostały, użyte, a przede-, 
wszystkiem: a) na odbudowanie zgorzałycb cerkwi 
i budynków erekcjonalnych, gdzie wynagrodzenie 
asekuracyjne na odbudowanie nie w ystarcza; b) 
na budowę nowych cerkwi i budynków erekcjo­
nalnych : c) na budowę filialnych cerkwi, albo
kaplic tam, gdzie wskutek oddalenia cerkwi gorli­
wość religijna parafian 3łabnie; d) na restaurację 
podupadłych i zubożałych cerkwi ; e) na zapo­
mogi lub pożyczki dla pojedyńczych osób lub też 
parafij, munasterów, konwentów, zakładów wycho­
wawczych, dobroczynnych lub też innych podo­
bnych instytucyj.

Z umowy tej każdy może łatwo poznać zna­
czne ułatwienia i korzyść', jakie towarzystwo kra- 
kowsk.e wszystkim interesowanym podaje, i prze­
to zaleca się rzeczone towarzystwo całemu wie­
lebnemu duchowieństwu i komitetom parafjalnym 
jak najusilniej, aby w temże towarzystwie a nie 
w innem w myśl zawarte) umowy budynki cer­
kiewne i parafjalne asekurowane były.

Z prowincji.
(?) Rawa 19. lutego. (Sól powiatowa. — Usta­

wiczne fiasco.) W zeszłym miesiącu odbyło się po­
siedzenie wydziału powiatowego celem powzięcia 
uchwały, komu porucnyć naLźy dostawę soli dla 
powiatu rawskiego odebraną poprzedniemu dostawcy, 
izraelicie Eisigowi Reinert, z powodu licznyoji nad­
użyć Ofert wpłynęło nadzwyczaj wiele — interes to 
bowiem świelny — była też tam oferta tutejszego 
posła na Sejm krajowy pana B., nadto Lieberman 
i Groskopf przy swej ofercie ustnie oświadczyli, że 
złożą 5000 zł. w ratach rocznych na jakąś fundację 
lub szpital w Riwie, na wypadek, gdyby im ta sprze­
daż na lat 10, choćby pod najtwirdszemi warunkami 
i kaucjami, poruczouą został?. Pomimo tego sprze­
daż tej soli otrzymał kio inny, przebywający stale 
na wsi o kilka mil od Rawy. Pomijamy w apeł- 
ności, jakiemi względami kierowali się pp. członko­
wie wydziału, do nich wyłącznie należy ocenienie, 
ezyii połużonemu w nich zaufaniu zadość uczynili — 
nadmieniamy tylko, że zachodzi kolizja obowiązków 
między dos awcą a mającym wykonywać kontrolę. 
Nadto w rezultacie SUsrnki co do soli wcale się nie 
poprawiły, bo Moszki i Jośki jak sprzedawali sól 
powiatową, tak dalej sprzedają. Obecny dostawca 
bowiem założył w Rawie dwa składy soli, jeden u 
Moszka Gelbera, drugi u Josla Marża — a nadto 
nawet i eksdoetawoa Eisig Keineit trzeci skład z ta­
blicą powiatu u siebie utrzymuje — sam zaś nowy 
dostawca nadal na wsi przebywa i pomimo swych 
najlepszych może chęci o działaniach tychże wiedzieć 
nie może.

Staraniem wydziału tutejszego kas/na zapowie­
dziano na dzień 16. bm. czwarty z rzędu wieczorek 
kasynowy przy muzyce. Jak wszystkie poprzednie, 
tak i ten odznaczał się tą osobliwością, że ani jedna 
dama na takowy nie przyszła, a z panów było tylko 
czterech, z których trzej piastują godności prezesa, 
wiceprezesa i sekretarza kasyna. Naturalnie, że mu­
zyka poszła do domu, a zły humor zabito preferan- 
aem. Przepraszamy, pomyliliśmy się, mówiąc „jak 
wszystkie pbpriednie" — gdy tymczasem na jednym 
zjawiły się dwie damy i chcąc ratowaó wieczorem 
puściły się raźno w plą y przy d, więku uroczego 
walca „Ach, cud natury..." Zaprawdę smutno, że 
w Rawie, gdzie przed dwoma laty tak świetnie się 
bawiono i gdzie tyle jest inteligencji, obecnie taki 
brak życia towarzyskiego, a kasyno, uwo ugnisko 
tego życia, już tj lko na papierze

—  K  K O N I K A .
Nekrologja. We Lwowie zmarli: Ludwik

Ka d y i ,  em. radca namiestnictwa, przeżywszy lat 
70 i Józef i Ha r d y ]  ewi cz ,  przeżywszy lat 19.

Kalendarz Niedziela (V4.): Macieja. Wschód 
słońca o godzinie 7., zachód o godzinie 5. min. 29.

Ka l e n d ,  my ś l i w s k i .  W lutym wolno po­
lować na kozły (rogacze), lisy, cietrzewie i głuszce, 
dropie, pardwy i ptactwo wodne i błotne w ogól­
ności.

Z życia towarzybkiepo. Wczoraj w południe 
odbył się ślub p. Ko r d e c k i e g o ,  właściciela apteki 
w Brzeżanach, z p. Marją Z a m o r s k ą ,  córką Bro­
nisława.

Zamieć śnieżna. Wszystkie przyjemności zimy 
poznaliśmy dopiero w nocy z piątku na sobotę. Już 
wieczorem około godz. 9 zaczął padaó obfity śaieg, 
który w ciągu nocy iormalsie zasypał całe miasto. 
Była to najwspanialsza zamieć śnieżna, jakiej już da­
wno nie mieliśmy. Wszystkie ul'oe miasta przedsta­
wiają się jak ogromne nasypy, sanki zaledwie mogą 
się poruszać, gdyż konie brną po pas w śniegu, a 
zawsze wygodny i dbały o wygodę publiczności 
tramwaj lwowski, zaprzestał kursować, i aopirro
0 g 3. po poł. zdołał uprzątnąć masy śniegu z swych 
torów. Zamieć śnieżna ustała zupełnie dopiero o g. 10. 
rano i wtedy ukazało się słońce, pod którego pro­
mieniami śnieg szybko zaczął się zmieniać w wodę 
To też możemy się spodziewać wkrótce jeszcze czegoś 
przyjemniejszego... lwowskiego błota. Spodziewać się 
jednak należy, że magistrat zechce się zająć usunię­
ciem wałów śniegowych a w szczególności umożliwi 
przejścia z jednej ulicy na drugą. Szczególnie zwra­
camy uwagę urzędu budowniczego na nieporządki, 
panujące okcło parkanu, okalającego dawny hotel 
angielski.

Wskutek wczorajszej zamieci śnieżnej ruch na 
targach prawie caikiem ustał. Włościanie z okolicz­
nych wsi i folwarków nie mogli ani sankami ani 
wozem dostać się do Lwowa, to też przybyli pieszo
1 to z w ie lk ą  tiu d n o śc ią , n iosąc w rękach artykuły  
żyw D cści.

Od godz. 11. do 5. popołudniu zaczęto znowu 
z dachów zrzucać śnieg, tak, ii publiczność zmuszona 
była schodzić na środek drogi i brnąć w śn.egu.

Sprawę tę należałoby już raz uregulować i 
oznaczyć godzi, y ^rych zgartywanie śnbgu 
z dachów ma się udoywaó.

Po wsiach i na polu zawieja piątkowa przy­
brała niesłychane rozmiary. Pociągi kolejowe zostały 
też na razie wszędzie wstrzymane i bądź ruch zu­
pełnie zastanowiono — bądź odbywał się on nader

nieregularnie. Wczoraj w sobotę niemal żaden pociąg 
do Lwowa nie przyszedł — redakcje otrzymały tylko 
całe pliki komunikatów od dyrekcyj kolei, które po­
niżej przytaczamy w streszczeniu. Pociąg krakowski 
przybył do Lwowa zamiast rano, dopiero po godz. h. 
wieczorem.

Na całej linji kolei Karola Ludwika, wstrzy­
many został ruch wszelkich pociągów La przestrzeni 
Krasne-Podwołoczyska, jakoteż na linjaoh lokalnych: 
Dębica-Rozwadów-Nadbrzezie i Jarosław-Sokal. Po­
ciągi towarowe zatrzymano na prze-.trzeni: Przemyśl- 
Lwów-Brody. Osobowe między Lwowem i Bro­
dami zredukowano na pociągi kursujące na tej 
przestrzeni we dnie, tak, że pociągi nr. 5 i 6 , 9 i
10, 109 i 110 na tych przestrzeniach kursować 
nie będą, a wczoraj pociągi kurjerski w kierunku 
do Krakowa i do Brodo w, jakoteż pociąg osobowy 
wieczorny do Krakowa odeszły z nieznacznem spó­
źnieniem

Na kolei c z e r n i o w i e c k i e j  zastanowiony zo­
stał wszelki ruch pociągów na razie na 24 godzin. 
Pociąg osobowy, ktćiy miał pizybyć w piątek wie­
czór do Lwowa, ugrzązł w Staremsiole. Wczoraj ani 
nie przyszły, ani nie odeszły żadne pociągi czernio­
wieckiej kolei.

Również ruch pociągów między Lwowem i Stry­
jem, jakoteż między Ccyrowem i Stanisławowem, 
na linji Hliboka Berhomet, oraz na kolejach lokalnych 
bukowińskich zamknięty.

Zastanowiony został ruch La kolei Lwów-Stani­
sławów i Lwów-Rawa-Tomaszów.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
asystentami pocztowymi praktykantów pocztowych: 
Piotra Kutkowckiego w Krakowie, Wojciecha Dujano- 
wecza w Podwołoczyskach, Feliksa Kolmera w Bro­
dach, Karola Raschkę w Białej, Bronisława Smolenia 
w Jarosławiu, Antoniego Cziżeka w Jarosławiu, 
Maksymiliana Kucha w Tarnopolu, Karola Bochniga 
w Krakowie, Zenona Pacholego we Lwowie, Arona 
Karola w Krakowie, Jana Popowicza w Tarnopolu, 
Stefana Sienkiewicza we Lwowie, Franciszka Kosty- 
szyna w Krakowie, Józefa Slawiczka we Lwowie, 
Kazimierza Witolda Dutczyńskiego we Lwowie, To­
masza Fokę w Krakowie, Antoniego Gettera w No­
wym Sączu, Antoniego Ratajskiego w Jarosławiu, 
Józefa Freuudlicha w Podwołoczyskach, Kazimierza 
Mokrzyckiego w Krakowie, Jakóba Ossowskiego w 
Tarnowie, Michała Juljaua Mayera w Drohobyczu i 
ekspedytorów pocztowych: Fryderyka Petschachera
we Lwowie, Henryka Radomskiego w Kossowie, Da­
wida JudecfreuDda w Stanisławowie, Stanisława Osta- 
filskiegc w Tarnopolu, Marcina Skliwę w Tłumaczu, 
Ignacego Garaua we Lwowie, Józefa Serkowskiego 
w Stanisławowie, Władysława Matkowskiego w Bu­
kowsko i Jana Baczyńskiego w Brzeskn, a dyrekcja 
j oczt i telegrafów przeznaczyła Petschachera do Rze 
szowa, Radomskiego, Skliwę i Baczyńskiego do Kia- 
kowa. JuddeDfteunda do Brodów, Ostafilskiego do 
Tarnopola, Garana do Lwowa, Serkowskiego do Wa­
dowic i Matkowskiego do Przemyśla, a pozostawiła 
resztę w dotychczasowych miejscach służbowych

Namiestnik zamianował komisarza powiatowego 
Edwarda hr. Starzeńskiego w Komenburgu w Niż­
szej Austrji, tudzież koncypistów namiestnictwa: Wa­
lentego Bielawskiego w Rzeszowie, Antoniego Szy­
dłowskiego w Tarnopolu 1 Romana Tchorznickiego 
we Lwowie, galic. komisarzami powiatowymi, a 
praktykantów konceptowych namiestnictwa: Stani­
sława Korytowskiego w Przemyślanach, Władysława 
Marka w Stanisławowie i Mieczysława Strzelbicktego 
we Lwowie koncypistami namiestnictwa.

Przeniesienia. NamiestLik przeniósł komisarzy 
powiatowych: Bronisława Wayaowmza z Nowego
Sącza do Kołomyi, Piotra Hubal-Dobrzańskiego ze 
Lwowa do Lobromila, Jana Winiarskiego z Ciesza­
nowa do Trembowli, Bolesława Studzińskiego z Do- 
bromila do Tarnopola, Wacława Walerjaua Jełowi- 
ckiego ze Złoczowa do Żółkwi, hr. Maurycego Dzie- 
duszyckiego z Żółkwi do Nowego Sącza, Zdzisława 
Gepperta z Krakowa do Staregomissta, Józefa Kazi­
mierza Jagoszewskiegu z Trembowli do Cieszanowa. 
Przeznaczono nowomianowanego komisarza powiato­
wego Edwarda lir. Starzeńskiego do Sanoka, a nawo 
mianowanych kuncypistów namiestnictwa: Stanisława 
Korytowskiego z Przemyślan do Złoczowa, Władysł 
Marka ze Stanisławowa do Jarosławia i przeniesiono 
praktykantów konceptowych namiestnictwa : Jana Yel 
tzego z Jarosławia do Stryja; Alberta Różańskiego z 
Grybowa do Nowego Sącza, Hieronima Zahradnika 
ze Stryja do Jarosławia, Kazimierza Wysockiego z 
Rawy do Tarnowa, Kazimierza Jastrzębskiego z Wa­
dowic do Grybowa, Witolda Kalin Lissoię z Ciesza­
nowa do Stanisławowa, Mieczysława Tabe:u z Tar­
nowa do Cieszanowa, Zygmunta Rudnickiego z Bóorki 
do Rawy, Augusta Dobiec kiego ze Lwów? do Wado­
wic, bar. Zdzisława Bruuickiego ze Lwowa do Żół­
kwi, i Kazimierza Waydowskiego ze Lwowa do 
Bótrki.

Dar. C.sarz udzielił gminie Łętownia, w po­
wiecie myślenickim, na budowę szkoły, zapomogi 
w kwocie 100 złr.

Temperati ra. Barometr się podnosi. SredBia 
temperatura wczoraj była — 3 S^C., naiwyższa 
— 1 0 ’C., najniższa — 6 8nC.

Na dziś zapowiada 3tacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr zmienny z zachodniej strony,
średnia temperatura doby się obniża, stan nieba 
zmienDy, a powietrze wilgotne, zamieć.

Stypendjum imienia Towarzystwa bratniej po­
mocy słuchaczów politechniki we Lwowie o rocznych 
120 złr. nadał wydział powyższego Towarzystwa 
Abrahamowi Wegmanowi, słuchaczowi IY. roku wy­
działu budowy machin w szkoło politechnicznej 
lwowskiej.

Dla rezerwatów. W tym już roku ma nastąpić 
reforma ćwiczeń wojskowych. Dotychczasowe ćwicze­
nia, odbywane w najgorętszej porze, okazały się za­
równo uciążiiwemi, jak bezużytecznemu Z powodu 
upałów muszą być ćwiczenia tak wcześnie kończone, 
że o należytej wprawie dla celów wojenuych zgoła 
mowy nie ma. Zboża na polach krępują ruchy wuj- 
ska, które przeważnie musi się ograniczać na go­
ścińce. Minister wojny zamierza dlatego turnus ćwi­
czeń zamykać z końcem lipca, trzeci rok rozpuścić 
na urlopy i do 1. września ma być też spoczynek. 
We wrześniu zaś będą wszyscy obowiązani rezerwi­
ści powołani i rozpoezrą się, w miarę pogody i gdy 
pola już są welne, ćwiczenia mięszane brygad i dy- 
wizyj. Podobno początek będzie tego roku zrobiony z
11. korpusem we Wiedniu.

Pułk 57. piechoty księcia Sacusen-Coburg-Saal- 
feld, uzupełniający się w okręgu Tarnowa, a stojący 
obecnie w Krakowie załogą w koszarach na Piasku, 
będzie obchodził w bieżącym roku 200-letni jubileusz 
założenia swego.

Kolonizacja, z  Wttrtembergu wyjeżdża na wiosnę 
20 rodzin w Poznańskie w celu założenia tam pierw­
szej szwabskiej osady.

Sienkiewicz w niebezpieczeństwie życia. Od
dwóch dni bawi w Warszawie Sienkiewicz, po kilko- 
tygodniowym pobycie w Zakopanem. Autor „Hani", 
„Potopu" i „Tej trzeciej", jest zapalonym myśliwym 
i właśnie w tych czasach wybiera się na łowy na 
niedźwiedzia. W ostatnich dniach swojego jibyiu

Zakopanem, p. Henryk wziąwszy od dawna nieuży­
wany sztucer, wyruszył w góry zabawić się strzela­
niem do calu i wprawić rękę do ciężkiej broni. Po 
kilku celnyuh strzałach, nabija sztucer na nowo, 
zmierza się i pociąga cyngiel; jednocześnie jednak 
z odgłosem wystrzału, uczuł silne szarpnięcie w ręku, 
a w oczach dotkliwy ból, który mu nie pozwalał 
spojrzeć, co się stało.... Po kilku chwilach dopiero 
otworzjł Sienkiewicz oczy i zobaczył, że z całego 
sztuceia w ręku pozostała mu tylko kolba z potrza- 
skanem łożyskiem, a wystrzał wyrwał lufy i rozsa­
dził ich obsadę. Wypadek, który mógł się zakończyć 
oiężkiem kalectwem, urwaniem palców, lub ślepotą, 
nie pozostawił na szczęście innego śladu oprócz ma­
leńkiej ranki na czole. Nawet i dwaj towarzysze, sto­
jący obok niego w chwili strzału nie ponieśli naj­
mniejszego szwanku.

Węgierska Dba posłów uchwaliła podczas 
szczegółowej rozprawy paragrafy ustawy wojskowej 
od 15 do 20 bez zmiany, odrzuciwszy wszystkie po­
prawki skrajnej lewicy. Rozruchów żadnych w mie­
ście nie było.

Dzieło śp. cesarzewicza Rudolfa pod tytułem 
„Austro-węgierska monarchja w słowach i obrazach" 
ma być, według ustanowionego planu, dalej prowa- 
dzonem i ukończonem; arcyks. Stefanja na własne 
życzenie obejmuje nad tem dziełem protektorat. Celem 
wykonywania tego protektoratu ma się stawić szef 
sekcji Szoegenyi do usług areyasiężnej wdowie; pra­
cujący zaś dotychczas redaktorowie komitetu pozo­
stają na swoich stanowiskach. Wieść, podana przez 
Figaro, jakoby hr. Józef Hoyos przyłączał się do 
projektowanej ekspedycji afrykańskiej LaYigeri’ego, 
nie ma żadnej podstawy.

Sprawy szkolne. P. Czesław R o d e c k i , dy­
rektor szkoły realnej, został przeniesiony w stan spo­
czynku. Według informacji Liłc, inspektor krajowy 
dla szkół ludowych p. M a n d y b u r  podał się do 
dymisji, a także p. S o ł t y k i e w i c z ,  ogólnie zna­
ny i ceniony pe ’agog, inspektor, szkół średnich, ma 
niebawem ustąpić.

(tw.) Zebrania towarzyskie ezłonkówTowarzy- 
stwa pedagogicznego zyskały w krótkim czasie za­
służone uznanie i sympatję. Mała salka kasynowa 
nie może pomieścić wszystkich gości, tak iż znaczna 
część musi „pokutować" na korytarzu. Należy się 
spodziewać, iż wobec tego następne zebrania będą 
urządzane w sali nieco obszerniejszej. Onegdajszy 
wieczorek rozpoczęła panna R e w a k o w i c z ó w n a  
wybornem odegraniem na cytrze „wiązanki z pieśni 
polskich" układu p. Mańkowskiego. Frenetyczne 
oklask**towarzyszyły ostatnim dźwiękom cytry, które 
wśród iśc.e grobowej ciszy panującej na sali, dziwnie 
smętne robiły na słuchaczach wrażenie.

Panna Wąjdiwska i  p. Kalinowiczem odśpiewali 
bardzo udatoie Campana „Kochać, to żyć," zaś 
panna Kotowiczówua i dyrektor szkoły gry na cytrze 
p. Mańkowski, odegrali wyborny duet Labitzkiego. 
Wspomnieć wypada jeszcze o grze na cytrze małego 
Stasia Mańkowskiego i o tercecie (na skrzypce) pp. 
Fr., J. D. i K.

Również udatnie wypadło solo baiytonowe p. 
Kalinowieza (Prejera „Czy ona przyjdzie"), wieczorek 
zaś zakończył podwójny kwartet, który odśpiewał 
bez zarzutu Żeleńskiego „Nasza Hanka" i Witta 
jŁza. "

P. Mańkowskiemu, który zajął się ułożeniem 
programu, należą się zasłużone słowa uznania.

Dla amba8ady austro-węgiarskiej w Berlinie za­
kup1 ł rząd wspa iały pałac ks. Raciborskiego przy 
ul. Moltkiego 1. 3.

W magazynie frachtowym kolei czeruiowiec- 
kiaj odbędzie się w dniu 1. marca o 9. rano l.cyta- 
cja różnych nieodebranych lub należycie nieopłaco­
nych towarów.

Zem8ta kelnera. Maks N. kelner, został w tych 
dniach oddalony ze służby przez restauratora Bern­
harda Rosenbauma (przy ul. Kaźmierzowskiej 1. 1). 
Owóż Maks chcąc się za to zemścić, pokradł szklanki 
na piwo, a to w ten sposób, iż odebrał je od roz­
maitych osób, biorących piwo do domu.

Napad. Tomasz Szymański, murarz, napadnięty 
został onegdaj o godzinie 6. wieczorem na ulicy 
Wałowej przez notowanego złodzieja Antoniego Ko 
szyka, który uderzywśzy go bryłą lodu w głowę, 
powalił nasiepnie na ziemię i chciał siłą mocą wy­
ciągnąć pugilares. Dzięki dopiero pomocy przecho­
dniów udało się Szymańskiemu wyrwać z rąk na­
pastnika, którego aresztowano.

Nieszczęśliwy wypadek. Dorożkarz nr. 4 prze­
jechał onegdaj na ulicy Gródeckiej 10-letnią żydówkę, 
która o.dniosła ciężkie uszkodzenie cielesne mianowi­
cie w *prawą nogę.

W hotelu Lazarusa przy ulicy Karola Ludwika 
1. 23, skradziono Izraelowi Schonfeldowi z Kołomyi, 
futro wartości 50 złr.

Warkocz zgubiła jakaś szatynka na ulicy Try­
bunalskiej. Właścicielka może go odebrać w policji.

Futro lisie, pochodzące prawdopodobnie z kra­
dzieży, odebrała policja od Prrćka Makohona. Wierzch 
fntra przerobiła żerna M. na... spódnicę.

Na wieczorek z tańcami Koła literr ckiego,
który odbędzie się w tali Kasyna miejskiego dnia 
28. są bilety do nabycia u członków komitetu pp. 
Leona hr. bzieduezyckiego, Marcelego Harasimowi­
cza, Władysława Kopeckiego, Bolesława Lewickiego, 
Ludwika Ramułta, Janusza Sadowskiego, Karola Sta- 
nuehowśkiego, dra Henryka Szydłowskiego, Dyoni- 
zego Totha, Romuaida Theodorowicza, dra Aleksandra 
Vogla, Stan. Wnorowskiego i Władysława Wszela- 
czyńskiego. Cena biletu 2 złr. Do dyspozycji pań 
służyć będzie bufet.

Konceri W sali „Fiohsiua" d. 2. marca odbę­
dzie się koncert młodej pianistki, Węgielki, panny 
Małgorzaty T ć r f y ,  uczennicy prof. wiedeńskiego 
konserwatorjum p. Epsteina, ze współudziałem wio­
lonczelisty, profesora krakowskiego konserwatorjum, 
p. Karola Novacka. W dziennikach spotykaliśmy się 
niejednokrotnie z nader pochlebną oceną jej talentu i 
bitgłości, zwłaszcza zaś utwory Liszta mają w niej 
mieć wyborną wykonawczynię. Okazano L^m nader 
korzy itne dla młodej pianistki oceny Hanslioka, Jah- 
na a i nasz Żeleński miał się o niej bardzo pochle­
bnie wyrazić z okazji niedawnego jej koncertu 
w Kiakowie.

Trzeci wieczorek maskowy na dochód fundu­
szu stuwarz. rękodz. lwowsk. „Gwiazda1, odbędzie 
się w sobotę 2 marca rb. zaś we wtorek 5. marca 
na zakończenie karnawału ostatni wieczorek z tań­
cami. Zapr.szenia na obie zabawy otrzymać można 
za poprzedniem nadesłaniem swego adreGU do biura 
stowarz. przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7.

Półroczny popis szkoły muzycznej Tow. muz. 
im. Moniuszki i miłośn. polskiej sceny, odbędzie się 
w Kołomyi w niedzielę d, 24. bm. o godz. 6. wie­
czorem w sali Kasyna-Resursy. Wstęp 20 ct. od 
osoby. Członkowie Towarzystwa i rodzice uczniów 
szkoły muzycznej mają wstęp wolny.

Poufne zebranie założycieli miejskiego zakładu 
zastawniczego odbędzie się dziś o gudzinie 5-tej po 
porudnin w izbie radnej w ratuszu. — O liczny 

Widział upraszamy.

Typy karnawałowe.
Dobry numer.

Przyjechał na karnawał i chce się bawić...
Sąsiadom powiedział na wyjezdnem, że spra­

wę z propinacją chciałby raz załatwić i wyrobić 
„drugi kontyngent", a matce pod sekretem, że 
tego roku przywiezie ję już na pewniaka synowę.

W hotelu, do którego zajechał, rejwaoh 
okrutny, kelnery i komiąjonery prześcigają się 
w usługach, bo takiego „dobrego" pana, to rzadko.

Rzeczywiście, że dobry pan ; trzy lata do­
piero, jak po ojcu objął majątek, a połowy go już 
nie ma, ale za to i on żyje i ludzie żyją, lecz 
co tu ma do rzeczy... Jak się ożeni, to się od­
mieni ; weźmie w posagu huk monety, będzie 
cicho siedzieć i składać, a teraz jeszcze kawaler, 
to hula.

Jest bo też i komu ! Twarz ogorzała, wąs 
sumiasty, bary jak u tura, postawa gdyby ciosana 
z młodego dęba, a numoru w poczciwej twarzy 
tyle, iż, jak się spojrzy na tę zawadjacką facjatę, 
mówi się mimowolnie : „Oho, dobry n u m er!“

Tego samego zdania jest i faktor Aron, który 
od samego rana biega z tuzinem żydków, kupców 
zbożowych, bo pan z Pustogłówek chce sprzedać 
„dwieszcze par*. Biegają i czekają cierpliwie, bo 
Aron powiedział, że to gutes Haus i choć gutes 
Haus, nie chce spuścić ani szeląga z pierwotnej 
ceny, mimo to stoją cierpliwie, bo wiedzą, że to 
Gutes Haus i że karnawał kosztuje „ładny grej- 
car". Ale gutes Haus z żydami dziś nie chce 
nawet „gadać"; przyjechał do Lwowa, bo chce 
się żenić — „żeby nie wiedzieć co". Pieniędzy 
bardzo wiele nie potrzebuje, ale zawsze panna 
musi mieć choć „coś", ot tak, jakie pięćdziesiąt, 
sześćdziesiąt tysięcy na zaczepkę, lecz przbde- 
wszystkiem musi być ładna, bardzo dobra i co 
główna — z „porządnego" domu.

Przecież to nie tak wielkie wymagania 1 
Mama już w tym względzie porozumiała się z cio­
cią, mieszkającą we Lwowie, przeź którą właśnie 
ma na dziś zaproszenie na wieczór „tańcujący" 
do państwa Dreptalskich.

Oprócz tego na godzinę przed balem ciocia 
wyraźnie na rozum mu m ów i:

— Słuchaj, Oleś, Dreptalscy mają córkę, nie 
łaana, ale za to dobra i majętna, bierz się więc 
powoli, nie „po warjacku", a wszystko się zrob i; 
panna „w sam raz" dla ciebie.

Przez ciotkę więc, gdy wchodzi do salonu, 
wszyscy go znają i wszyscy wiedzą, ie  miał kilka 
romansikow z sukcesem, że jedna mężatka, „bar­
dzo nawei porządna*, chciała z nim uciekać do 
Ameryki, że jed^a się truła główkami z zapałek, 
że miał siedm pojedynków na pałasze a trzy na 
pistolety, że zabił dwa niedźwiedzie kordelasem 
na polowaniu, że mama z domu „hrabianka*, że 
jest bardzo dobrym synem, że ma ładny majątek, 
a wreszcie i to, że i to co mama i ciocia mają, 
ze sobą do grobu Die zabiorą.

Oleś pływa więc jak pączek w maśle.
Wszystkie mamy wziął za serce za dobre sy­

nostwo, pannom Dodobał się z „wejrzenia*, a oj­
cowie dobrodzieje zgodzili się jednogłośnie, że to 
cxtra  numer.

Nie ma w tem żadnej przeiady; wytańcownje 
wszystkie panny po kolei, jedną po drugiej w pra­
wo i lewo, tuie hołnpee aż piec się trzęsie, a na 
faceta, gdy potrąci jego danserkę, bundziucząc się, 
woła na cały g łos; „Place monsieur/"

W „entrakidie* między galopem a mazurem 
siada do fortepianu i gra walca z „Nanon* aż 
klawisze podlatują, a na prośbę panien śpiewa ba­
rytonem: „O MadchenU  i „Nad ruczajem*.

Na Tyńcię, pannę dom u, nie chce nawet 
spojrzeć, bo mówi, że wygląda Da Katishę z „Mi- 
kaaa", ale za to podoba mu się nad wyraz nado­
bna Yum-Yum, szatynka z czarnemi oczyms, miła 
jak przylepka, zdrowa jak orzech, a ciekawa jak 
wiewiórka.

Cioci się to nie podoba i daje mu poznać 
swoje nieukontentowanie, bo panna prócz wdzię­
ków, więcej nic nie ma i dopóki ciocię „nogi no­
szą", z tej mąki chleba nie będzie.

M>mo to, Oleś się nie zraża, tańczy z Yum- 
Yum oberka na jednej nodze do upadłego i przy­
tupując, wyśpiewuje : „Czarne oczy miała, czar-
nerni patrzała, czarnemi patrzała, bo innyoh nie 
miała". I  co mu k b  zrobi, Yum-Yum mu się po­
dobała i tę prowadzi do kolacji.

Przy kolacji je za trzech, pije za sześciu, sy­
pie dowcipy jak z rękawa i wnosi toasty na cześć 
wszystaich panien w ogólności, a w szczególności 
nadobnej Yum-Yum.

I to wszystko Wierszami ex abrupto, bez 
namysłu, lecz biada blademu facetowi, który zro­
bił w tym kierunku złośliwą uwagę... Oleś ezer- 
wmnieje i wtedy niebezpieczny nachyla się przez 
siół do krytyka i mówi „jutro panie o tem po­
gadamy".

Przy desserze, pani Wściubskiej, damie „to­
warzystwa dobroczynności", daje bez wahania 
pięćdziesiątkę na wdowę po Vonduktorze,kolejowym.

„— Bo u mnie, mówi tak, mam serce nie złe, i 
jestem baranek, ale jak mi kto na nogę nastąpi — 
(tu patrzy w odnośną stronę niefortunnego kry­
tyka) — to wtedy.... to wtedy nie zazdroszczę ni- 
koma“.

p o kolacji naturalnie kotyljon, oarodnik przy­
nosi zamówionych kilkadziesiąt bukietów, temi 
sieje ns wszystkie strony, a Yum-Yum dostaje 
trzy najpiękniejsze i najwspanialsze...

Tyńcia dostaje migreny, ciocia żółta ze zło­
ści, jedzie do domu...

Oleś dekorowany orderami od stóp do głowy. 
Dla wypoczynku wychodzi do bocznego pokoju na 
papierosa, gdzie grają tymczisem, także dla odpo­
czynku, w „krótkiego".

Nie dając się długo prosić, siada i w prze­
ciągu kwadransa zabiera mieszczuchom wszystką 
gotówkę i „trochę lapy“, grałby mimo to dalej, 
lecz licho nadnosi krytyka - od kolacji staje więc 
zaraz, bo „fanfaronów, krytyków i cacanych lal 
nie inbi i nie znosi".

Robi się poruszenie, jedni popychają krytyka, 
drudzy Olesia razem ku sobie... „Krytyk tak nie 
myślał, a Oleś źle zrozumiał, o co tu zresztą cho­
dzi — o głupstwo, pocałnjciesię I" Nie 1 nie! nie! 
i nie ! lecz zresztą dobrze, ale on mię pierwszy...

No, jak tak, więc proszę panów jutro na dwu­
nastą wszystkich jak jesteście na śniadanie, tylko 
bez wymówek i gdzie ?

— Jak to gdzie, chyba nie znasz Lwowa, na­
turalnie do Szkowrona1

— A więc do 8zirowrona 1
I gdy po różnych kolejach losu całe towarzy­

stwo jeszcze we frakach i białych krawatach zna- 
chodzi się w handlu wyżwspomnianej firmy, a po 
dwudziestej bntelce szampana przychodzi do ra­
chunku... gospodarz handlu zaciera ręce, uśmiecha się, 
pokręca Wąsa i mruczy pod nosem : Takich więcej, 
nie ma co mówić, dobry numer l JL T.
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W ia d o m o ś ć ’ l i t e r a c k ie  i a r t y s t y c z n e ,
[S. P J  Z teatru. Onegdaj wystąpiła panna 

Zimajer po raz wtóry, tym razem w arcyinidnej roli 
Genowefy w „Poczciwych wieśniakach.“ Ostatnią 
przedstawicielką tej kreacji na naszej scenie była 
Komana Popiel-S więcka.

Pomijając już wspomnienie, z jakiem musiała 
Walczyć dtbiutan ka onegdajsza, musimy niestety wy­
gnać, że przypuszczenie nasze wyrażone po pierwszym 
jfij występie (w „Myszce11) było aż nadto Ui.asadnio- 
te - Nie wdajemy się w rozbiór charakteru Genowefy, 
która to postać — zdaniem naszom — traktowaną 
kyła zupełnie pobieżnie, bez zgłębienia idealistyczne­
go jej pierwiastka. Natomiast wypada nam koniecznie 
Wytknąć braki w wykonaniu roli pod względem ści-

technicznym. Głos debiutantki nikfy i słaby, w 
®bwilach żywszego uczucia jest płaczliwy lub bez­
dźwięczny. Byó więc bardzo może, że panna Zimajer 
pzuje i przejmuje się swą rolą — niestety słuchacz 
i widz dorozumieć się tego nie mogą. Brak gry mi­
micznej potęguje jeszcze to ujemne wrażenie, jakie 
&fa panny Zimajer sprawia w scenach uczuciowych. 
4  sztuczki i rozmaite figielki, jakiemi upstrzono jej 
kreację, nie zastąpią sztuki ^rawdziwej, poważnej, nie 
Sadzającej się na wywołaniu chwilowego, przelotnego 
efektu.

Duże role wymagają wytrawnych wykonawców, 
Zaś lekkomyślne powierzanie takowych siłom początku­
jącym sz^odzi zarówno sztuce, jak teatrowi i debiu- 
Wtom Na pobłażliwość publiczności "nie można zbyt 
d̂ Ugo liczyć.

Mniej fortunna gra pny Zimajer w jaskrawym 
Pozostawała kontraście do całego otoczenia, które 
jmzwać można było doborowem Doskonalą Paulina 
"yr* pani Żelazowska; n:emniej pp. Frenkel (Mori- 
8°»), Woleóski (Henryk) i Zboiński (Mer) bardzo 
®umiennie spełnili swe zadanie. Dobrym Floupinem 
ł ł  p. Walewski; radzimy wszakże artyście, by na 

Przyszłjść ekonomiczniej używał swego głosu t.w akcie 
drugim). Zupełnie na miejscu był p. Szobert (Grin- 
chu) wreszcie nroczą Mariettą pna Charlemont.

Wyjaśnienie. w  nrze 16. Kur. Warsz. po­
mieszczone zostało, wystosowane w interesie ogółu, 
5?Pytanie, co się dzieje z cennym rękopismem śp. 
Kęnryka M u k l a n o w i c z a ,  obejmującym teorję 
miernictwa. P. T. Skomorowski, b. nauczyciel mate- 
S ty k i i znany literat w Warszawie, ogłosił z tego 
Powodu wyjaśnienie, które tu uważamy za potrzebne
"mieścić :

Zaraz po śmierci śp. Muklanowicza, na żv a* 
?*6 jego rodziny, wziąłem rękopis ten do przei en.a 
1 Po przeczytaniu go, wydrukowałem o nim r ,sŁ«cne 
"Prawozdanie przed 5 u laty w Bibl. WarsZ. <.1884 
%  ftr. 267—277). a to celem podania do publicz- 

wiadomości bliższych szczegółów, tegoż rękopisu 
°tyezących, jak również wykazania zasług jego 

®utora, który i prywatnie, w biurze swojem i jako pu- 
iieny nauczyciel miernictwa, wykształcił niejedno 

Pokolenie pracowników w tym zawodzie, oraz już-to 
^ d a ł ,  już przygotował do druku p o p isy  dzieł,
»których nam brak". W sprawozdaniu tern 
Zwiedziałem między innemi: „S. p Muipa-
n°wicz pracował pożytecznie lat trzydzieści kilka 
*  obranym zawodzie i na tern polu nikt inny po- 
^ “Jteh zasług przeciwstawionym mu być me może. 
Kfacą swoją dobrze się zasłużył krajowi.

Społeczeństwo tedy nasze spłaci dług wdzięcz­
ności, popierając wydanie pozostawionego w rękopi- 
f e dzieła, jakiego brak naszej literaturze i przyjdzie 
j®m samem z pomocą rodzinie sp. Muklanowicza, 
który majątku po sobie nie zostawił.

W końcu nadmienimy jeszcze, że „nowe wyla- 
' jj dawniejszego dzieła tegoż autora pod tytułem 
"Trójkątowanie“, wyczerpanego w handlu księgar- 
?k*m, a stanowiącego jedną całość z miernietwem,
którego szkic dorywczy rzuciliśmy w niniejszem
•Prawozdaniu, „byłoby również bardzo pożąuane .

Podając niniejszą wiadomość o rękopisie mier­
nictwa śp. H. Muklanowicza, chcieliśmy zwrócić na 
t®n rękopis uwagę redakcyj, wydawców i mecenasów 
?a"ki, dla których dobro kraju naszego nie jest obo- 
J«tneiu.

Czyby które z naszych instytucyj, jak Towarz. 
^ed&g., lub Towarz. nauczycieli szkół średnich, nie

za pożyteczne, porozumieć się z kim należy
tej sprawie i wziąć na się wydawnictwo, którego 

Ejjtrzeba u nas dotkliwie czuć się daje.

Ruch stowarzyszeń.
^  Walne zgromadzenie Tow. muzycznego „Har-
[U0nia “ odbędzie się w niedzielę d. 24. o godz. 3. 
f° Południu w lokalu Towarzystwa przy ul. Strze- 

°kiej 1. 7 we Iłow ie . Na porządku: Odczytania i 
P°twierdzenie protokołu walnego zgromadzenia. Za­
twierdzenie rachunków za r. 1888. Wybór 20 człon- 
‘ 7  wydziału i 3 członków komisji rewizyjnej, 
^nioski członków. Na to walne zgromadzeni: za- 
^Bza się wszystkich członków wspierających, hono 
0ffyeh i czynnych.
» (w) Towarzystwo ochotn. straży ogniowej 

?” °koł* ogłosiło sprawozdanie rachunkowe za rok 
Dochód wynosi 2016 złr. 30 ct. Subwencja 
miasta Lwowa wynosiła 600 złr,, subwencja 

r^kowskiego towarz. wzajemn. ubezpieczeń 500 zlr., 
kłedki członków wspierających 186 złr.

Rozchód zaś wynosił 1143 złr. 28 ct. a więc 
J ,z°8tała na r. 1889 gotówka 873 złr. 2 et. Fnn- 

r e z e r w o w y  lokowauy w listach Towarz kre- 
P°Weg0 ziemskiego i listach Banku krajowego, 
? ZfŚ8ł do 4045 złr 85 ct. Wartość inwentarza, 
S h d u ry , przybory uo gaszenia, bibljoteka) wynosi 

złr 96 et Członków honorowych liczyło towa- 
**{8Wo 21 założycieli funduszu, rezerwowego 6 
Janków  wspierających 58, zaś członków ez^D̂7.C

Spraw ozdanie to jes t najlepszym  dowodem nader 
^ ^ J ś ln e g o  rozw oju tow arzystw a

Lwów, z Izby handlowej
dnia 23. lutego 1889 r.

k m  tai tajin tataHT.
-  (*i:« brata taM ta pa tM ta. M. k. 
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Z izby c ^ o w e j .
Wiedeń 21 lutego.

(■Ciekawa sprawa).
W roku 1884 były portjer Be e r poznawszy 

się z Karolem W r ó b l e w s k i m  został jego lokajem. 
Miał on mieć u niego wraz z żoną mieczkanie, nie 
mógł jednak z niego koizystać i zakupił z jego urzco, 
dzenia dwa łóżka za 150 złr. Wróblewski narobił 
dłngów i ścigany listem gończym uciekł niebawem z 
Wiednia, pozostawiaj je ruchomości. Na ruchomości 
te wyrobiła sobie egzekucję panna Joanna Da t t e l ,  
obecnie p. N o w a k o w s k a ,  żona wiedeńskiego 
adwokata. Beer doniósł Nowakowskiemu, że owe dwa 
łóżka są jego, Nowakowski obiecał mu wyłączyć ta­
kowe. ale następnie zasekwestrował. Na odnoŚDą 
skargę B e e r  a został dr. Nowakowski w drodze dy­
scyplinarnej przez izbęadw. winnym'uzóany. Ponieważ 
Beer ofiarował przysięgę ^główną, że kupił łóżka od 
WróDlewskiego za 150 złr., pani Dattel-Nowakowska 
zaskarżyła go o oszustwo przez ofiarowanie fałEzywej 
przysięgi. Oto jest —  dosyć niejasno w Wr. Ally, 
Ztg. przedstawiony stan sprawy, która onegdaj była 
przedmiotem rozprawy. V ciągu tego procesu wy­
szedł na jaw tylko jeden interesujący fakt, a miano­
wicie że Wróblewski przyjmował u siebie na kar­
tach bardzo eleganckie towarzystwo polskie przewa­
żnie. Drobna to na pozór sprawa, ale nie wesoła 
choćby dlatego, że znów „ein polnisćher Edelmann 
Bitter v .u zapełnia szpalty kroniki sądowej wiedeń- 
skich dzienników, _____ ______________

P r z e g l ą d  b p M t y e ż n y .
* Cesarz zatwierdził uchwalę galicyjskiego 

Sejmu krajowego z dnia 24. września 1888 roku, 
w sprawie konwersji 5 prc. pożyczek, zaciągniętych , 
w galicyjskiej kasie oszczędności na budowę za- | 
kładu obłąkanych w Kulparkowie i budowę pr j1q; 
przy szpitalu lwowskim, w sumach 40.400 zlr. i j 
22.500 złr. j

* Poseł M a t t u s z ,  jeneralny sprawozdawca i 
budżetu, wygotował już swój referat, który został 
wczoraj rozdany w izbie. Poszczególne cyfry znane 
są z obszernych relacyj telegraficznych. Sprawo­
zdawca cieszy się, że p. minister Dunajewski wy­
kazuje w tym roku więcej dochodów, aniżeli w 
ubiegłym. Gdyby był sprawiedliwym, powinien 
ubolewać nad tern, że i wydatki nieproduktywne 
tak olbrzymio wzrosły, a przedewszystkiem nad 
tem, w jaki sposób p. minister do takich przy­
szedł dochodów. Zapewne nic nowego me powie­
dział p Mattusz, jeżeli imieniem komisji wyraża 
przekonanie, iż wzrost ciężarów wojskowych jest 
przeszkodą do zupełnej sanacji finansowej; nową 
natomiast i wcale niemiłą zrobił nam niespodziankę, 
zapowiadając, iż jeszcze w roku bieżącym wydatki 
tc znacznie wzrosną. Dlatego życzenie jej, aby 
mimo ich konieczności, która nie ulega wątpliwo­
ści, u w zględn iać przecież siłę podatkową i zwró­
cić'się do celów bardziej produktywnych, pozo­
stanie pium  desiderium. Platouiczue takie wyra 
żanie opinji nie doprowadza do celu.

* Temps potwierdza bombardowanie pozycji 
zajętej przez Aszynowe w pobliżu S s g a 11 o 
i podaje powody, które to bombardowanie wy 
wołały, mianowicie, że reprezentant Francji do­
niósł rządowi swojemu o wylądowaniu Aszj- 
nowa, w skutek czego rząd francusk: zwrócił 
się z zapytaniem do rządu rosyjskiego, który od 
powiedział, że nie bierze żadnego udziału w tej 
ekspe Jycii. J  .

Aszynow oświadczył tymczasem. że nietylko 
nie myśli się poddać postawionemu mu żądaniu 
rządu francuskiego i terytorjum zajęte opuścić, ale 
nadto wywiesił chorągiew rosyjską i twierdził, że 
ma prawo w Sagallo pozostać. Wówczas otrzymał 
gubernator Oboku rozkaz z Paryża, użyć przeciwko 
Aszynowi siły. Szczegóły tej potyczki są dotąd 
rządowi francuskiemu nieznane, to jeduak jest mu 
wiadomem, że Aszynow i jego towarzysze znajdują 
się w Oboku.

* W Anglji rozpoczęto nsilne starania uad 
poprawieniem marynarki. Z kredytu 12 miljonów 
funtów, które od parlamentu będą zaża<!sne, zot 
O!aoą sprawione 22 okręty wojenne I. klasy, 
50  szybkich krzyżowców i znaczna ilość łodzi 
t irpddowyeh. Fortece angielskie i w kolonia-,h 
otrzymają nowe działa daiekonośne. Wszystkie fa- 
hrvki państwowe w Woolwicb, Eofield, Weedon, 
Birmingham i kilka prywatnych zos^ną teini ro­
botami zajęte.

* Izba niższa ang. odbywała dalszą rozprawę 
budżetową. W ciągu;tej debaty minister Horst złożył 
oświadczenie, że rząd nie zobowiązał się Jo żadnej 
innej akcji wojennej, któraby nie była znaną par­
lamentowi. Rząd troszczy się jedynie o zachowanie 
nokoiu w całem państwie. 0(1 lat dwudziestu pię­
ciu bvły wydatki na marynarkę tak uszczuplone, 
iż Obecnie jest koniecznem pomnożenie śndków 
obrony, aby być przygotowanym na niebezpieczeń­
stwo wojny. , . ,

Worms odpierał zarzuty przeciw konwencu,
zawartej o sprawie premji od cukru, gdyż wyjdzie 
ona na pożytek ludu, a adres podpłyń; przez pół 
miljona robotników złożono rządowi z podzięko 
waniem za zawartą konwencję.

* Na pismo eksarchy odpowiedział btambułów, 
że rząd zezwoli na zebranie się synodu, lecz pod 
warunkiem, że tenże złoży deklarację na rzecz 
księcia przez lud wybranego. Go do formy dekla­
racji rząd zdaje się na takt i rozsądek biskupów. 
Toczą się rokowania za pośrednictwem eksarchy.

(Telegramy * innych plsmj.
Poznań 21. lutego. Komitet powiatu śmigiel­

skiego zwołał walne zebranie wyborców na 28. 
bież? miesiąca do Śmigla, celem zestawienia l.sty__

kandydatów na krzesło poselskie z powiatu śmi­
gielskiego (okręg wyborczy Kościan Śmigiel- Gro- 
dzisk-Nowy Tomyśl), w miejsce ś. p. Teofila 
Magdzińskiego. (K . C.).

Petersburg 21. lutego. Busś&ja Wiedomosit 
donoszą, że 18 bm. w sali aktowej uniwersytetu, 
na posiedzeniu Towarzystwa prawniczego, profesor 
Spasowicz odczytał sprawozdanie. Na posiedzeniu 
tem prócz członków towarzystwa, profesorów i 
studentów, było także dużo publiczności. Prezes 
towarzystwa, prof. Muromcew, witał profesora 

} Spasowicza, jako uczonego kryminalistę, którego 
i prace rzuciły nowe światło na naukę prawa kar­

nego, jako historyka prawa, jako cieszącego się 
I wielką powagą i sympatją studentów profesora j 
j znakomitego adwokata. Powitanie było przyjęte 

głośnemi oarzykami i krzykami „brawo!“. Po od­
czytaniu przez profesora Spasowicza referatu, prof. 
Muromcew wyraził mówcy głęboką wdzięczność 
za zapoznanie towarzystwa z organizacją sądów 
gminnych Królestwa Polskiego Profesor Spasowicz 
podziękował za tak uroczyste a niespodziewane dla 
siebie przyjęcie. Poprzedniego dnia uyłobjad mo­
skiewskiego Towarzystwa litarackiego, na którym 
Spasowicz również był przedmiotem uroczystej 
owacji. (K  C ).

Londyn 20. lutego. Komisja dla sprawy P ar­
nella ukończyła dziś przesłuchanie Houstona. Na 
końcu odczytał prokurator rzekome memorandum 
feniańskie, znalezione u obwinionego, a zawiera­
jące projekt zamachu na księcia Walji i Glad- 
stona. Wykonanie zamacha zlecono Byrnemu i 
Tynanowi, którzy jednak takowego nie spełnili. 
Przesłuchanie Pigotta dostarczyło niezbite dowo­
dy, iż tenże był zamięszanv w spisek feniański. 
{beri. TU.)

Rzym 20. lutego. D ziś, podczas przemowy 
Oarminiego, który zarzucał Crispiemu, iż jego po­
lityka zgotowała ruinę finansową Włoch, przyszło 
w parlamencie do bardzo burzliwej sceny. Oiispi 
zaw ołał: N ieprawda! Daj pan dowody! Carmiui 
odpowiedział: Pańska polityka poróżniła nas z 
F ran c ją ! W najwyższej pasji przerwał mu Crispi, 
krzycząc : Nieprawda ! to pański wymysł. W izbie 
powstał straszliwy hałas, który napióżno starał się 
Uuiszyć przewodniczący swym dzwonkiem. Wszy­
scy mówcy przemawiali przeciw finansowej polityce 
gabinetu. {Beri. T b l )

Petersburg 22. lutego. Dzienniki rosyjskie 
piszą, że poseł rosyjski przy dworze perskim ks. 
Dołgorukij, otrzymał polecenie uzyskan a od szacha 
podpisania koncesji na koleje żelazne od granie Ro­
sji do wnętrza Persji. W zasadzie ustanowiono kon­
sorcjum kupców moskiewskich do budowy kolei 
w Persji. ( K  Codz)

Mddryt 22. lutego. Przesilenie ekonomiczne 
pogorszą się. Handlarze spirytusu zamanęli inte- 
re sa , tożsamo uchwalili restauratorzy i szynkarze 
od 1. marca. Centralny komitet wydał hasło, żeby 
wszysey handlarze spirytusu i wina odmówili po­
datków ; wielu kupców tasuje swoje firaay. Chłopi 
podnoszą bun ty ; w wielu miejscach złupili sklepy 
żelazne i uzbroili się, były już liczne bitki z woj­
skiem egzekwującem podatki. WzDuraenie j-tst po­
wszechne we wszystkich prowincjach, lecz brakuje 
mu dotąd organizacji, więc rządowi udaje się je ­
szcze wybuchy tłumi'1 przemocą, dopóki jeszcze 
są odosobnione, sytuacja jrs t już jednak w najwyż­
szym stopniu groźna. (N . fr. Pr.)

Londyn 22. lutego Daily News donosi z P e­
tersburga : Wielu rosyjskich i angielskich po­
lityków uważa już z ar konicfiue dokonać p o ­
d z i a ł u  A f g a n i s t a n u  między Rosję i Au- 
glję. Chwila obecna sprzyja temu, gdyż stosuiiiri 
między temi państwami są wyborne. Parnell ciężko 
chory, nie ma niebezpieczeństwa, ale choroba bę­
dzie długą. (Oz.)

Bok lin 22. lutego. Zapewniają, że rewizytą 
cesarza austriackiego nastąpi w maju. {My. Złę, )

Berlin 22. lutego. Hannov. Courier donosi, 
że trzeci syn króla szwedzkiego poślubi księżnicz­
kę Wiktorję, dawną narzeczonę Aleksandra księ- 
c;~ batienbergskiego. Nordd. M ig. Ztg. potępia 
ostro opozycję węgierską. Podkopuje ona, zdaniem 
pomieuionego dziennika, system, który konsekwen­
tnie przeprowadzał ideały węgierskie. Post oba­
wia „się że Tijza może runąć, a za nim dualizm 
i przymierze z Niemcami. Osłabnie też, zdaniem 
jej, siła państwowa Austrji, jeżeli składać się bę­
dzie z dwóch armij, które nie będą mogły wspól­
nie operować, bo się rozumieć nie będą. {Koln. 
Ztg.)

Rzytn 22. lutego. Biskupi amerykańscy wrę­
czyli papieżowi adres przez 0 ’Connela, rektora tu­
tejszego amerykańskiego kolegjum. Adres obstaję 
energicznie za niepodległością stolicy papieskiej, 
potępia nowy koaeks ka.ny włoski i wyraża, że 
biskupi broniąc papieża, bronią tem samem wła­
snej niepodległości. {Nordd. A li Ztg.)

Następnie polemizuje mówca z Baernreitenm , 
i wykazuje, że takie kasy będą z całą pewnością 
dobrowolnie wszędzie zakładane i prosi izbę, aby 
ustawę te w całości przyjęła.

Mautnner wystąpił gorąco w obronie kapita­
listów, twierdząc, że na wielkich przemysłowców 
nałoży ta ustawa zbyt wielkie ciężary.

Mówca wnosi odłożenie lozprawy specjalnej, 
do czasu aż zbierze się ankieta z takich prze 
mysłowców i orzeknie jakie zmiany byłyby po 
żądane.

Referent Biliński sprzeciwił się temu wnio­
skowi, który leż upadł.

Następne posiedzenie odbęazie się w ponie­
działek.

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
W i e d e ń  23. lutego. Z Czerniowiec donoszą, źe 

senat akademicki relegował na 1— 4 semestrów sieim iu  
studeniów, rzekomo z powodu gwaitowoej sprzeczki 
szkalowania człjnków rozmaitycn stowarzyszeń przy usta­
nawiania czasu i sposobu żałobnego obchodu śmierci 
arcyks. Kudolfa.

W i e d e ń  22. lutego. Kredyty 31100, renta złota 
węg. 10150, renia majowa 83’50.

23. lutego. Ankieta w sprawie izb 
rozpoczęła dziś o godzinio 10. ra- 

posedzenie pod przewodnictwem

Z Rady państwa.
( T e l e g r a m  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o . “ >

Wiedeń 23. lutego. (Izba posłów.) Poseł 
o S z c z e p a n o w s k i  podniósł, że przedłożenie 
r  kasach brackich nie m o ż e  być uważane za 
‘ rzedłożenie partyjne, lecz jako takie za którem 
wszystkie st-oanictwa .nogą się z czystem 
nfoir oświadczyć. Projekt oznacza w sposób 
saduy obowiązki i zadanie w ten sposób 
nego kapitału, a sama sprawa wymaga, aby przy­
najmniej w izbie nikt się przeciw temu me 
oświadczał. Przy organizacji kas brackich trzeba 
o ile możności uszanować zwyczaje robotników, 
którzy przywiązują szczególniejszą wagę do ro­
dzaju swej roboty i swych urządzeń.

Wiedeń
robotniczych 
no pierwsze 
A d ? m k a.

Obrady ankiety budzą tak wielkie zajęcie, że 
przysłuchiwać się im przy Dyli prawie wszyscy de­
putowani. Przed salą zgromadzili się wszyscy 
znani tutejsi przewódcy socjalistów obok agitato­
rów antisemickicb. Socjaliści tryumfują, gdyż pra­
wie wszyscy członkowie aukiety po ich myśli 
przemawiają.

Przy pierwszej kwestji, czy izby robotnicze 
są odpowiednią formą-reprezentaej1 interesów po­
litycznych i ekonomicznych, zabrał głos delegat 
lwowski, M a ń k o w s k i ,  którego mowa zrobiła 
wielkie wrażenie. Uskarżał sie on, ża robotnicy 
w Galicji są jakby wyjęci z pod prawa, albowiem 
polują ukróca in? wszelką ustawami zasadniczemi 
poręczoną wolność. Robotnicy lwuwscy, wbrew 
robotnikom innych m asi, oświadczyli się natych­
miast za izbami robotniczemi, ale izby te muszą 
mieć taką organizację, by dopomagały istotuie 
do wywalczenia robotnikom należących się im 
praw. A gdy to się nie stanie, gdy zatem od­
biorą w ten sposób robotnikom podstawę legalną, 
natenczas sami oni będą musieli [zdobywać sobie 
prawa.

T a b a c z k o w s k i  (również delegat lwow­
ski) żąda reprezentantów w izbach także dla ro- 
betników agraruycb i dla kobiet. Opisuje on dolę 
ludności robotniczej w Galicji, gdzie 50 .000 ' 
umiera co roku z głodu, jakkolwiek medycyna 
inaczej o tem mówi

ytfiedeś 23. lutego. Polit. Corresp. nazywa 
doniesienia o podkopaniu stauowiska ks. Bismarka 
jako; vpikanie K latscherekn‘.

Buda-Peszt 23. lutego. Podczas dzisiejszej 
rozprawy nad §. 25. zażąda G a ; a r y, by język 
węgierski' był językiem egzaminowym, a ko­
misja egzaminacyjna złożoną była z samych W ę­
grów.

Paryż 23. lutego. Jutro o godzinie 1. z połu­
dnia wyruszą deputacje robotnicze do merostwa 
po odpowiedź. Obawiają się rozruchów. Sprawa ta 
interesuje w Paryżu o wiele więće, niż przesilenie

Berlin 23. lutego. Odwołany z powodu ma- 
jerlingskiej katastrofy objr.d u ambasadora rosyj­
skiego hr. Szuwałowa w Berlinie odbył się w so­
botę 23. b. m. Cesarz Wilhelm miał przybyć.

Paryż 23. lutego. Urzędownie donoszą, że 
Spuller mianowany ministrem spraw zagranicz­
nych.

DaimStadf 23. lutego. Ks. Aleksander B a t- 
t e n b e r g  ma się wkrótce zaręczyć z durm- 
sztadzką artystką dramatyczną, pną L o i s s i n g er.

Do dzisiejszego numeru dołącza się referat 
ks. Raczyńskiego w sprawie asekuracji 
cerkwi i budynków e^ekcjonalnych.

n a d  e ; s  ł  a ; n  e .
UDr. -A .ntoni leo ic lr i

(Dr. A. B erger)
ordynuje w słabościach zakaźnych i skórnych.

J e g o  p o r a d n i k
kosztuje w miejscu 1 zł. 20 ct., poczlą 1 zł. 50 ct.

O r d y n a cja  d o m o w a  od  3 - 5 .
Wszystkich pp. akademików i techników, którzy się wy­
każą kartą, że należą do Bratni j pomocy, przyjmuje co- 
dzieuie, nawet fv święta w godz. ordyn. b e z p ł a t n i e .

Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7.

Do wiadomości.
Rozeszła się pogłoska, że sprzedaję olejodruki 

zamiast obrazów olejnych, malowanych wolno- 
ręcznie i wskutek tego jawiła s:ę dziś w lokalu 
moim komisja urzędowa, która znalazła i stwier­
dziła, że wszysikie znajdujące się u mnie na 
składzie obiazy, są o le jn e  m a lo w a n e  w o ln o - 
rę czn ie .

Prócz tego zapraszam jeszcze wszystkich pp. 
znawców, jakoteż malarzy, do łaskawych odwi- 
dzin, celem zbadania i osądzenia właśnie sprze­
dawanych obrazów. Dziś jeszcze daję każdą do­
wolną gwarancję, że obrazy olejne malowane są 
wolnoręcznie.

Z poważaniem
11. K itsch m a n n ,

handlarz sztuk pięknych z Wiednia. 
Sprzedaż odbywa się po najniższych cenach 

według katalogu, tylko do 28. lutego.

8SJ c Przeciw katarom
o r g a n ó w  o d d e c ł i o w y e l i ,  przy k a s z l ą ,  
k i c h a n i a ,  c h r y p c e  i innych p r z y p a d ł o ­
ś c i a c h  g a r d ł a ,  używaną bywa przez lekarzy 

ze skutkiem

_ najczystsza
w o d a  mineralna 

SZCZAWA ALKALICZNA
albo sama lub mieszana z ciepłem mlekiem.

D z:ała ona łagodnie rozwalniająeo, orzeźwiająco i 
uspokajająco, „prowadza wydzielanie flegmy i jest 
w podobnycli wypadkach znakomicie wypróbowana.

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  n e r w o w y c h

D r. J .  P R U S
1017

do-

WystawŁ, według dotychczasowych zgłoszeń, 
zapuwiada się świetnie.

Lrnćyn 23. lutego. W czasie obecnej sesji 
zamierza rząd zaznaczyć swoje stanowisko życzli­
we wobec trojprzymierza kontynentalnego.

Cesarzow. Fryderyków? o d u s z i z ® Londyi u- 
tro, udając się do Klei, gdzie w rodzinie ks. i au­
ry ka oczeKuią rodziunego wypadku. 1

Euigrad 23. lutego. Depu-acja izraelitów serb 
skich wręczvła królowi wspaniały arlres dziękczyn­
ny za jego łaskawość wobec współwyzi iwców 

Młodzież serbska ob,aw.a w sposób bardzo 
drastyczny swoją niechęć wobec Niemców. Wczo 
raj do jednej z kawiarń , Bidzie się gromadzą 
Niemcy wtargnęli studedci i rozpędzili cale towa­
rzystwo. .

Ateny 23. lutego. Izba przyjęła przedłożenie 
rządowe, mocą którego na wypadek wyjazdu k r ó l a  
1889 z a  g r a n i c ę ,  ustanowiony zostaje regen­
tem następca tronu książę Konstanty. Król wy­
jeżdża w czerwcu do Petersburga, na wesele swej 
córki, w powrocie odwidzi niektóre dwory euro­
pejskie, a jak wieść niesie, będzie wraz z młodą 
parą i u sułtana.

Cli istjanja 23. lutego. Król, przyjmując kor­
pus oficerów, zwrócił ponownie uwagę na zauie-. 
dbanie wszelkich środków obrony. Norwegja i 
Szwecja stoją dziś zupełnie otwarte wobec zama- 
enu jakichkolwiek nieprzyjaciół — oby to zrozu- 

i miał lud norwegski i nie dopuścił do chwili, w 
* której wyrzeeby mu przyszło straszne słowo

j ^  PBru°k8ela 23. lutego. W kilkunastu miojseo- 
; woścl ach odbyły się zgiomadzema partji liberal- 
' nej, któie uchwaliły rezolucje w duchu powszech- 

uego obowiązku służby wojskowej. Także es ęsć 
klerykałów oświadcza się dziś za tem. Najsilmej- 

1 szym środkiem agitacyjnym za ustawą wojskową 
jest wyłaniająca się kwestja Luksemburga.

Berlin 23. lutego. Według Polit Nachrich 
fen, zmyśloną jest wieść o podróżach Herberta 
Bismarka i. nr. Walaersee. ________

b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. — 
po odoyeiu specjalnych stndjów w zakresie ohorśb ner­
wowych pod kierunkiem prof. C h a r e c t a  w Paryżu 
mieozsa przy ulicy Kos«iuszki nr. 7, parter dom W. 
Brykezyńskiego, obok gmachu Wydziału kiajowego.

Ordynuje od 2 —4 po połudD'11.

Maurycy RoseDkrauz
l i o m e o p a t a ,

by<y sehuudarjnsz szoitala powszechnego, kształcąc się 
na klinice homeopatycznej w P eszcie , zwidziwszy 
szpitale i polikliniki homeopatyczne we Wiedniu i 

w Lipsku
osiadł we Lwowie.

Leczy za pomocą najnowszych metod homeopatycznych, 
choroby wewnętrzne i zewnętrzne, szczególnie zaś zasta­

rzałe cierpienia.
Mieszka przy placu H n l i c k i n *  1 1 3  I» p i ę t r o .  

Ordynuje od —II raoo, od 2 —5 po połudu o 1441

.-V 
T

K w izd y  Gichtfluid

#

da wn o  u ż y wa n y  ś r odek  domowy.  
Cena 1 złr. u>. a.

Prawdziwy tylko *  powyższą m arką  
ochronną-

Do naoycia we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .  Codzienna 
rozsyłka przez skład główny :

A p tek a  ok ręgow a  K orn en bu rg
(Niższa Austrja). _____ 1000 o

Znaczna ilość młodzieży nie może wyjść ze 
zdziwienia, dlaczego Kapsułki z essencji drzewa 
santałowego znajdujące się zwyk.e w band u 
nie sprawiają tych samych skutków co kapsułki 
przygotowane przez p. Midy. Łatwo jest to po­
jąć : oto w handlu znajdują się pod nazwiskiem 
Kapsułek z e |s |n c ji  produkta pochodzące z róż­
nych odmian d zewa santałowego często stare 
i zwietrzałe. P. Midy przeciwnie używa wyłącz­
nie essencji. santałowej z prowincji Mysora naj­
świeższej, której przedystylował w tym roku 
miljon kilogramów. Essencia ta delikatna, czy­
sta, przyjemnego smaku nie utrudza nigdy żo­
łądka, a leczy w przeciągu, 48 godzin słabości, 
dla wyleczenia których potr/.eba było dawniej 
tygodni i miesięcy przy użyciu kopaiwy i Kube- 
by, albc- przy szprycowaniach. Jako pewność i 
rękojmię czystości należy wymagać, aby na ka­
żdej Kapsułce było wyryte nazwisko Midy.

K u rs giełdy wiededskiej.
w i e d e f i ,  an ta  83. lu tego  1889 r .  

I g o i i .  1 m in . 45 po p o łudn ia).
Akcie alpejskie a oyi ui'ystwa g ’ rnlcMgO . 

węgierskie Lanko ..redytowego •
” Banku anglo-austrjackiego 
” U: l̂ nbanku . . . • ‘kolei Karola Ludwika .
”  kolei północnej 
”  kole i południow ej (L om bardy)

kolei Alfodzkicj '
kolei pauatw ow ej . . * .*
kolei lw ow eko-czerm ow ieck ie j ■ , «

”  ko le i węKier«ko*Północno‘w scb 16J *
L oay k om una lne  w iedeńsk ie  . . • .■
A kcje  T ow arzystw a  tu reck ieg o  z a rz ąd u  ty ton iu  
G alicy jsk ie  obligacje in d e m n iz acy jn e  , .
A k c je  ko le i północno-zachodn. (lit, B .E lb e tb a l)  
L osy  re g u la c ji Cisv - • • •
A kcje B an k u  d la  krajów  koronnych 
K en ta  w ęg ie rsk a  zło ta 4-proc, ,
A kcjo  B an k v e re in u  
K 08y jsk i ru b e l pap ierow y
L o sy  p rem io w an e  w ęg ie rsk ie  . . . .  
A kcje k redy tow e
A kcje  kole i K aro la  L u d w ik a  . . . .  
A kcje kole i połudn iow ej . . . . .
N a p o l e o n d o r y .................................................

B e r l i n ,  d u ła  23 lu teg o  1889 r .
(godn. 1 m in . 45 po po łudn iu ).

Rosyjski rubel papierow y .  .  ,  t  ,
A kcje auatrjackie kredytow a .  *
A kcje koM  Karol* Lu d wi k a . . . . .  
Austrjackie b a n k n o t y ...............................................

: : ;

dsiaiej-l z dni*
sze J popi

56 60 67 —
316 25 314 75
133 50 134 -
229 60 227 60
207 — 206 50
251 50 £51 50
101 50 101 50
197 — 197 -
252 50 253 —
228 50 227 50
179 60 179 50
144 50 144 50
112 — 112 _
104 75 104 75
202 50 203 —
126 — 126 —
230 50 230 25
101 60 101 45
110 50 110 —

1 29 1 28»/4
137 - 137 -
318 — 312 3o

217 90 217 45
169 25 169 —
87 25 87 25

169 — 169 —
43 lo 43 —
67 4o 67 45

P oeiągi kolejowe
ze Lwowa odehedzą podług zeguru lwowskiego.

O il. Października 1888 r.
Do Lwowa przychodzą,:

£ Krakowa . . . . .  
5  PodwołooŁyak .
% Podwołoczyak na Podaamęss
X Gserniowiec , 
g Zwardonia, Ohyrowa, Stryja, 

biSoZiisł&wowa i Huaiatyna . 
SŁ Zwardonia, Chyrowa, Stryj* 
Z C hyrow a, ^ r y j a ,  Uufii? ty a s  

i Ławocsnego . . ,
Z Behoa [Tomaszowa]

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krkkowa . . . .
Do Podw oloozysk 
Do 5“odw ołoeayŁ i ■ P o ó a tru c a i 
Do C aorn iow iec . . . .  
Do S try ja»  O hyrow a, Z agóraa, 

l lw s id o n la  i Ł aw o cant) go . 
I>o S try ja , C hyrow a i Z w ardon ia  
Do S try j* , Z agó rza  i Ł aw o c in e f c  
£T« B e lzaa  [T om aanow a] . .

Frzych. do 8umuławowa:
Ze L w ow a t .

Odch. ze Stanisławowa:
D o Lw ow a . . .

P oo ląg  | 
po«p. wzgl 

k J r r .  |

Pouiągołobo-
w y

P osiąg 
osobo­

wy

4-03 2-20 
g-08 

Su O

2-28
4*11
4-23
9-20

U-25

4-5*

8-60

3-40
8-26

i-aa

4 * 2 0

10-35M*IO
5 *

s*k«

4*OS

#•28 8*13 
3*88 

40

i-Oblą*
mtęsza-

»y

7-20
9-521>0

10-23 ' 
9-50 3

7 * 1 6  
7 * U «  
"*1»» 

u-, re

5-53

K
8*30?
.i»*ai

1 1 - 0 5lt»-Oi

4*08

7*49

4 * 0 8

5 05 12-45

C e n y  z h o ś a
z dnia 23. lutego 1889 r

U w a g a :  G odziny  ozntcze& e g rubom l liczb*m l, o zn a cza ją  pyrę
nocn ą  od godziny 6. w iocaór do 5. I n i, 69 ran o .

Lwów Tarnopol Podwo- r~Czer- 
łoezyska - niowce

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Koniez ozer. 
Konicz biała 
Kunicz. szw.

6 4U -7-— 
i 15 -5-40
5 -50 -675  
5 4 0 -6 2 5
6—  10 50 
■5 5 0 - 6  20 
13-—13*60

620  -6 -8 0  6'----- 6 75 6 85—7-4U
5------ 5-30.5-- - 5 ’20|4 70—5 15
5-50-6-50 5-20 -6 -50  5 ----- -6 75
5 25—5-85 5-16—5-75 5-------5 50

10-— 6 -  30-— 4-40—D-—
6 3 0 - 6  — 5 -2 0 - G- -  4-10-4-80  
12-8013 10 12-7013-40 1 0 -1 1 1 5

5 j*_65*— 
5 0 —60 —
BO-—75-—

50--64- -  
50-—60 —

50-- 63 — 35 — 43 -  
48-—£9 -  3 1 —o5‘—

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr. -  *— do— . 
Okowitd za 10.000 litrów pret. loco Lwów złr. — — do

Nasiona pastewne poszukiwane do zasiewów wiosen­
nych, zresztą zastój handlowy.

TEATR HR. SKARBKA. — DZIŚ:
0 godz.ale 7-mej wieczór:

M I K A D O
c z y l i

J E ltE N  D Z IE Ń  W  T IT IP U
operotka w 2. aktach W. S. Gilberta.

Muzyka Arcura Sullivaua. Tłumaczenie A. Litscbmanna* 
Mikado japoński 
Nanki-Po, syn jego .
Ko-Ko, radca sprawiedliwości, >tar- 

szy kat i zaprzysiężony główny 
operator w Titipu 

Poah-Uah, urzędnik do wszystkiego 
Pish-Tush, obywatel japoński 
Jum-Jum ) . . •
Pitty-Sing ) Siostry, pupilki Ko-ko
Peep-Bo ) .
Katisha, stara panna .
Ki-ki-k', noszący wachlarz nad Mi- 

kadem jako minister temperatury 
Japonki. Towarzyszki Katishy. Japończycy. Dwo.zanie 
Mikada. Dworzanie. Paziowie. Pensjonarki Straż. Hala­

bardnicy. Służba. Lud.
Rzecz dzieje się w mieście Titipu w 11. stuleciu.

Ak : 1 dzieje się w wspaniałym dziedzińca pałacu Koko. 
Akt 2. dzieje się w ogrodzie obok pałacu Ko-ko.

Myszkowski 
Jerzyna

8kal ski
Piasecki
Gasiński
Radwan
Skalska
Piasecka
Kasprowiczowa

Kiczman

Jutro pierwszy w ystępŁuigił C e ra le  nadwornej prima­
baleriny opery wiedeńskiej ' Ottona T h ie m . nadw. 

baleimistrza opery wiedeńikiej

polecam jako
i najodpowiedniejsze 

snakomite

wystałe flaszka ‘/* litrowa 17 ct. 
i 3 ct. kancja na flaszki,



i DZIENNIK POLSK! z dni* 24 Luiego 1889.

Drobne ogłoszenia
2 wracamy uwagę naszjc a  inserentów, i i  chwilą otwarcia nowego 

lokalu naszej Administracji (plac Marjackl I. 7. od frontu) drobne ogło­
szenia są  codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto zawiadamiamy
interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja 
przyjmować będzie bezpłatnie piany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak 
jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, że jak najszer­
sze koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten spo­
sób wszystkim do przeczytania dostępne

Administracja, „Dsimniha Polskiego*

WINOGRONA hiszpańskie, 
KALAFIORY włoskie, 
KARTOFLE młode, 
JABŁKA tyrolskie, 
Pomarańcze, Mandarynki

e t c .  e t c .  
peleea handel

ALBERTA. SZfcOWRONA
przedtem 1009

F .  w .  K r ó l i k o w s k i

ve Lwowie, jiac marjacla Uczta l

Donies ienia rozmaite.
po l 1/, centa od wyrazu.

Prem iow ane w łasnych zbiorów  
wina Heygalja Tskajskie beczkami, 

z Mady, butelkami we Lwswie nabywać 
można u właścicielki Wny Anny N e li­
p a  u e r. ul. Kochanowskiego 6.

Poszukuję n ia j k , l , i i  w dobrej glebie 
300 do 400 albo 600 do 700 morgów 

ornej. Adres : H. Horohów, poczta Woj- 
niłów. 103

A Aęiczyzna w sile wiesn, poszukuje 
1T1 miejsca jako rządca domu pod przy-
stępnemi warunkami.

d  A A  redutowych koitjumów t a n i o  
ł U U  w ypoiyeia Zakład Jaszczyizyna 
gmach Teatralny. 117

C u b j o k t  h a n d l o w y  27 lat licząey, 
O  w ksreskereepondencji niemieckiej biegły, 
mający dobre świadectwa, poszukuje miej­
sca w handlu korzennym, mieszanym lub 
żelasnym. Łaskawe zlecenia upraszam pod 
lit. J. B. flrma Wgo P. Pawłowskiego 
w Tarnowie. 116

Załatw ia w szelkie spraw om kl 
dla  m leszkadrów  prow incji 

według życzenia za zaliezką i atyehmiaet 
Fr. Stadnicki, Lwów, Kepernika 17.

żonaty, lat 32, z 12 letnią praktyką 
w większych gospodarstw „eh, obecnie na
drugiej posadzie, poszukuje odpowiodnego 

miejsca od kwietnia b. r.

Ma s ł o  kuchenne 4'50, deserowe 5 złr. 
paczkami .7 kil. franco, rozsyła Za­

rząd dóbr X o w e s i o ło  S t r y j .  108

T)osznkn|e się apteki do w y  
r  dzierżaw ienia. Łaskawe oferty
adresować proszę : F. K. poste restante 
Gorlice.

i z u a  w sile wieku, umiejący 
mówić, czytać i pisać po polsku i 

niemiecku ; mogący się wykazać chlubne- 
mi świadectwami, poszukuje zajęcia. B liż­
sza wiadomość w Adnoinistraoji „Dzien­
nika Polskiego.”

Praln ia  przy uliey Krzywej pod 1. 8, 
piórze pięsniej i taniej jak w domu. 

Drobna bielizua po 1 ent., wszelka iuna 
pa 2 et. Krochmalenie i farbowanie nis 
kię n ie  liczy. Każda bielizna pierze się 
osobno. Bielizna prana maszynami za­
oszczędza się o l00'/u, gdyż nie ma tego 
targania i kręcenia jak w pranin ręeznem.

Z a rzą d .

Do  a p t e k i  C. Okuniewskiego w Ko- 
cmaniu na Bukowinie, poszukuje się 

praktykanta. 115

p o s z u k u j e  s i ę  F r a n c u z k i .  Zgło-
I  szenia do Administracji „Dsienaika 
Polskiego."

Łaskawe zgłoszenia pod adre»em: 
W. P ia seck i, Podwysokio poosta Miko­
łajów. 1109

T^zierżawy folw arku około 300 lub 
U  400 morgćw w dobrej glebie, poszu­
kuję od św. Jana lub weześniej. Adreskuję 
proszę złożyć 
w Krakowie.

weześniej 
Administracji „Czaku" 

110

T\oAwiadczon> G ospodarz przyj- 
L  mie administrację większego majątku 

na tantjemę za kaucją k’ikn tysięey złr. 
eil św. Tana. Adresować uprasza się'W .

drukarni „Czasu" w KKwiatkowski
kowie.

ra­
i l i

Mieszkania i sklepy.
po 1 eeneie od wyrazu.

Ą  pok ole z  przynależy to Aelu- 
7K m l. Zysm untow sku 1. 17.

KSIĘGARNIA

O. Zuk erkandla i Syna
w Złoczew ie

za nadesłaniem przekazem pocztowym 2 0  
cen tó w  r o z sy ła  w szęd z ie  f r a n c o  

wydane swym nakładem dziełko:

S. p, Następca Tronn ArcjKs. M o ll.
Pamiątka Jego życia i zgonu.

Skreślił M. M. Z portretem.
Jest też do nabycia we wszystkich księ­

garniach po 20 centów. 1159

K a fta n ik i  tryk o to w e  
(Jersey), pończochy i  
sk a rp e tk i w  ełniane, 
ch u stk i w łóczkow en a  
szy ję  i  głowę, bu ł- 
g a rk i (baszlik i), w e ł­

nę n a  pończochy
poleca 1021 a

w wielkim wyborze i najtaniej

Magazyn nafto» i drobiazgów d a m sM

i l K i t i  U t t t M
we Lwowie, przy ulicy Halickiej liczba 14,

KAKAO w proszku (ontólt)
wyborny w smaku a połowo tańszy jak 

holoadorski w paszkot k
*/, kilogr. i */» kilogr Cjiml 75 ct. 

i 40 et.
poleca

parow a fa b ry k a  czekolady  
1 cukró w deserow ych

Henryka Tretera
Lwów, u l. K o p ern ik a  1. S.

Pół kile nąjwyborniejszyth cukrów 
mięszanyoh w kilkudziesięciu gatun­
kach 1 złr. 20 cL

Pół kilo karmelków mięszanych 75 
centów.

Zamówienia z prowincji wysoła sio 
’■ ‘ 1024odwrotną pocztą za zaliczką.

P oszu kuję

Wspólnika
oraz fachowego eew.aJowoę de renomo- 
w.nego handla towarów mięszanych na
prowinoji Kapitał wy nag.tiy 2000—4000 
złr. Ewentualnie sklep do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluci." “. — Zgłoszenia 
adresować pod „Sp. H. R.Ł Krasickich 9, 

LwSw. 1090

Tlić Plirgatif-Cliambard

Na wyprawy!
lompleme serwisy stełowe i her- 
jaciane w najnowszych deseniach, 
izkło stołowe w wielkim wyborze 

poleca

T. OKORNIOKI
1AGAZYN PORCELANY i SZKŁA

w e  L w o w ie ,  u ’ , H a l i c k a ,  4 ,

iraz wypożycza porcelanę, szkło, 
ioże, widelce, łyżki, łyżeczki, na 
»ale, wieczorki, wesela i t. d. pod 

przystępnemi warunkami, n o o

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄC!

P a n a  CHAMBARD .P a ry żu

W skład których w«h«h« wyłgania 
rpsllny 1 kwiaty,

>ez oderwania się 
oswebadza od

stanowię środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
pra I wieku, mo- 
g} go zaiywaś 
tajęó. Użycie ich

gmimia i iółci, które
u skuj.....................

tnymuję one stolec wo
TS kr

twiaj}. Własności te sprawiaj}, ie  ożycie

s ę r.d czasu do aasu  skupiaj} w żołądka;
)lny, podniecaj}

lutizcye trawienia 1 cyrkulaeyę krwi ula- 
JJ} “ ‘

ish skutkuje pomyślnie przeciw: zawrotom
gictoy, migrenom, mdtoiciom, biciu terca, 
niestrawnoiciom, zatwardzeniem i wszel­
kim doUgltwoidom, pochodsgcgu z tafieg- 
SMSMta kiszek lub 

We LWOT £  w ip U t i i i i : pp K. łś i io

n, p ochot 
toifliilfl. 
r apteki*

aseha, Wewiórskiego i t. d. 518

Orygin. prof. dra JAgera 
wyroby po cenach fabry­
cznych z najszlachetniejszej
wełny, zalecane dla osób yatłego 

‘ebi
o a.

Ei.Bft> rtn

zdrowia łatwo się przezięb iają- 
cych.

Koszule 
kaftaniki
Kalesony i majtki 
Skarpetki I pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze
Staniki włóczkowe do noszenia 

po sukni z rękawami i bez, 
poleca

handel płócien i bielizny
Jana Eiedla

w e  L w o w i e . II  fil

I

Mm Restauracja

we Lwowie 1022
ed reku  18S3 istn iejąca p o s ia d a
w ła s n y  s k ła d  N ajlepszego P IW A  
O K O C IM S K IE G O  zc browaru
Jana Gtttza w O kocim ie, k tó re  
sw ą  d o broc ią  w sze lk ie  in n e  p iw a  
p rzew u isza , ja k o  te i  P IW A  L W O ­
W S K IE G O  zc browaru J . L lllen - 
fe ld a  1 Sp. we Lwowie, n a jp r z e ­
d n ie jsze  piwo okocim sk ie  ko­

do dom u 24  et.f 
leżak  m arcowy  

S łu p i p o sy ła n e  do  
m a ją  w y k a za ć  się  

d o w ó d , ie  p iw o  
z m e j r e s ta u r a c ji  p o ch o d zi. K u -

sztuje biorąc  
za ś  lw ow ski 
16 ot. sa  litr.
m n ie  p o  p iw o  
m oim  b ile tem  n a  

m ej r e s ta u ra c ji
ch n ia  zd ro w a , t tn ^ e tn a  i  ta n ia . 
W ybór p o tr a w  w ie lk i. Codziennie  
w yborne flaczki i  in n e  gorące 
i zim n e p rze k ą sk i śn ia d a n k o w e . 
U sługa sk rzę tn a  i  rze te ln a , p ła tn i ­
czym  za ś  sa m  jestem . Polecając się 
łaskawym względom Szanownej P. T. Pu­

bliczności, kreślę się uniżonym sługą

W i e l k i  w y b ó r
wzorków na kartonach, kwiatów, zwierząt, 
pejsaśy i Ł p de malowania olejne i 
skwarelowo, deszczułki i kartony grun­
towano do szkiców I studjów psa olejne 
malowidła, płótno malarskie na metry i 
naciągane na ramaoh we wscystkiib sse- 
rokoseieoh, stalngi, pędals, olejki, wer­
niksy i w ogóle w .zslkie przybory malar­

skie, jaketei wosu do modelowania 
utrzymuj# na składzie handel 1157

J Ó Z E F A  H A E K E
Lwów, Rynek 1. 38, pod „Ciferbym Psem."

Bilard
s f a b r y k i  S ey fe r th a  w e  W iedn iu

ds nżytia do trzech g ie r :

kara m boi, preferanęe, pacyk 
z m arm urow ą płytą

s 6ciu kolami i z wszelkiemi przyborami 

d o  n a b y c i u  a a  2 0 0  a ł r .
Bl isza  wiadomość: 1171

P R A C O W N IA  B IL A R D Ó W
we Lwowie, ullea Karola Lndwik^ 1. 29.

T. M. Andraszek.
Wielmożny Panie!

Niebo z pewnością błogosławić Pana 
będzie we wszystkich przedsięwzięciach, 
za polecony mi znakomity w yciąg o le ­
ju  słuchu, który mi z restytuował na- 

owrót mój zupełnie zrujnowany słuch, 
uż po 24-godzinnem użyciu wyciągu  

oleju  słuchu zniknął szum w uszach 
i jestem obecnie w tern miłem położeniu, 
znowu wszystło wyraźni* słyszeć. Powta­
rzając moje najszczersze dzięki, z pozdro­
wieniem pański nniżony sługa O rssag  
J n d o r ,  Also-Apsa.

Wyciąg oleju słuchu,
c. k. eekundarjusza dra Sehipka jes do 
nabycia prawdziwy wraz z opisem nżyeia 
po zł. 150, w aptece P io tra  M lk ola -  
seha we Lwowie. 962

łaflula Toepfer,
w ł , ci c ie l re s ta u ra c ji p o d  U 12 , 
p n ;  ul. T rybu n alsk ie] we L w o w ie .

Pofyteczna książka.
„ . . .  Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak­
tycznego użytku; tok ja, jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej­
szych słabościach bardzo ważnych 
usługi1 — Tak i podobnie brzmią luty
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa Richtera prawic cod .iennu* do­
staje za przesłaną broszurkę z iln- _ . . . .stracyami „Przyjaciół chory.-b lak 
załączone do broszurki tej poświadcze­
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za- 
ohc-vsma ratl tam się znajdujących 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ra, w której zawaito są wy­
niki długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony k; idego chorego. K t o  sobie ży­
czy przyjść w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko­
respondencyjną w polskim języku o 
„ P rz y ja c ie l  chorych11, podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na­
leży -w Europie: Richter's Veriags- 
Anstalt, Leipzig, a w Ameryce: Now- 
Yoik, 310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów.

1020

Dnia 21. lutego b. r. zginął przy ulisy  
Batsrsgo między godziną 5 a 6.

m łody piosok
z rssy mopsów, maśoi szarej przez grabiet 
ozarny pasek, z aksamituą borde-uz ob .sią .

j Rzetelny znalazca zechce się zgłosić 
przy uliey Mickiswioia L 6, do ->aiwier- 
nego, gdzie otrzyma 2 złr. nagrody.

Hotel Europejski
Maiuzyu wyrsbów Jubilerskich, złetyeh I
•rurayoh poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczaj ąoyoh alę trwało, ią, i dobryr
• r .k i e r  tak własnyoh jakoteż z niorwszo- 
rzęduyoh fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i  zamiany.

T r a w ę  m i o d o w y
(holcus lanatus) 1152

w ln .u e j prod uk cji świeżą  ̂ pewDą 
zprzedaje Z arząd  dóbr tJbrzeż
poezta Ł a p a n ó w  po 4 złr. za korzec 
wraz z workiem i w oltą odsełką do kolei.
Przy za kupnie naraz 10 korey jedynaety 
dodaje eię bezpłatnie. N  tleży wprost adre-
sowaó, gdyż Zarząd nie abzymuje składów.

Apteka 
Kazimierza Baumana

w Winnikach
poszukuje 11-56

praktykanta.

EKONOM i mmmmm #•#•# mmmmm mmmmm mmmmm
w  Pretensja w kwocie franków z nro. entami m

z dłuższą praktyką gospodarezą i chla- 
bnemi świadectwami pragnie zmienió 

miejscć z dniem l!  Maja b. r.
Łaskawe zgłoszenia pr 

pod ad n sem : A . A . K 
GróJródka.

rosi 
omarno

łać
oło

1162

W  Iwoniczu
jest na tegoroczna porę kąpielową 
lokal na drugą restaurację, oraz 
na sklep towarów miesza­

nych do zadzierżawienia.
Bliższych warunków udziela 

1155 Dyrekcja.

Poszukuję

s p o l n i k a
dla założenia filji we Lwowie, artykut 
korzystny, kapitał wymagany 3 do 

4 tysięcy.
Zgłoszenia przyjmuje Redakcje 

pod H. Timeue. 1160

C et. k ró l. uprcyw il.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK  HIPOTECZNY
sprzedaje po kursie dziennym

5*|. L IST Y  HIPOTECZNE, V
jako też 1011 a ^

5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne. iR
Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą.

ZYGMUNTA RUCKERA
we Lwowie

p o l e c a 1032 a

znakomity przeciw kaszlowi, zaflegmieniom itd. 
lai od wielo lat bardzo rozpowszechniony środek.

Ziółka Dr. Seebnrgera
jedynie prawdziwe a tem samem jedynie skuteczne do nabycia w tej 

aptece w pudełkach po cenie 20 ct.

WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR

L* DRAPEAU NATIONAL

O T U D A l lARODOTT
prawdziwy franouzkl

PAPIER DO CYGARETEK
BaRDZO cienki

pp. CtwS@T ^
w  P * " Y <U  ~ f t ć t *

* * Ł 8 Z E R S T W  i  n a ś l a d 0

SKŁAD aaÓWNY ULA. AUSTRYI.- Otto l a n l t i  a  c*. I Stoss im Hlmmel. 3. w WIEDNIU.

Dużo pieniędzy
oszczędzi każda dama, która u mnie zamówi suknię. Mianowic e zakupi­
łem tak kolosalny zapas kaszmiru z masy konkursowej po nie iłychanie 
ni8ziej cenie i mogę zatem ten towar po niebywale niskiej cenie sprze­
dawać. Dlatego sprzedaję m aterję (10 m tr.) na kompletną

Kaszmirową suknię damską
1 9 * tylko za złr. 4 *6 0  * 9 1

i oświadczam publicznie, że ten k a s m ir  jest znakomity i że go odbio­
rę, gdy to n ’e jes t prawdą. Otrzymać można w każdym dowoln,m ko­
lorze. brunatnym, czarnym", bordeaui, niebieskim, szarym itd. Wysełka 
odDywa się za pobraniem lub poprzedniem przesłaniem gotówki i każdy 
powinien się spieszyć z zamówieniem, ponieważ nieskończenie wie.e 
tych sukien sprzedaję w W iedniu samym. Zamówienia adresować do 
składu towarów 644 a

A P F E L , Wiedeń, X., Fleisohmarkt JTr. 8/63
Wzorów się nie wysyła z braku czasu.

1 Ang. Tschinkla Synowie I
0. k. nadworni dostawcy

Fabryki w Wiedniu, Schonfeld, Lobositz
polecają:

I W Lublanie
1039

Tschinkla  g ry s  kawowy
Puszki po ’/, kilo

toJb

[fWR

Prawnie ZMtnelone.
m  u m s z  f lg .w a  i  s a ł t a ń i k s f i g o w a .

is jako najN ą j l e p u e  c z e k o la d y  nznans jako najlepszego gatnnkn i odznaczone
nagredą na wszystkich wystawach.

K a lk a #  bec o l e j n ,  lskko rozpuszczalne i o delikatnym smaku.n a i a a w  nanu 1 1 u ueiuatu, u Biuaau. 1 ,
J a g le lik lo  R orke-D ropa, Ckndyty, owoce kandyzow ano ad  

i  glaeó, Codrl, A ran cin l, kom poty i t. d. rj?
flflljL it; i h h  są de u b y c ia  we wszystkich lepszych handlach korzennych.

w  Pretensja w kwocie 1 9 8 2  franków z procentami w m od roku 1880 do p. C . «ł. K r z y ą z to f o w ic z a  wV/ ŁA. AUŁU T UUV p. MM o _MMA.fi. dUjf tSMi llłF TT JL V Ma MM
J f  poprzednio w Czerniowcach a obecnie kierownik firmy €1

i  A. KRZYSZTOFOWICZ Z
§  we Lwowie 1158 #

j e s t  n a t y c h m i a s t  do s p r z e d a n i a .  ^
9̂ Bliższych szczegófów udziela J. Jiirgens we Lwowie.

mmmmm mmmmm mmmmm mmmmm
Ntwem lekarstwem przeciw zatkaniu stolca, ™ nn,tom?tSch

Dr. T li om-lekarzy i i. d. oraz przez profesora Dr. H. S e n a t o r a  w B e r l i n i e ,  
ps  on  a w P a r y ż u  i profesora Dr. M a s s i n i ’e g o  w B a z y l e i  jako najlepsze 
ze w szystiicn dotychczas w tym celu używanych środków, jest cascara sag r a t a , 
jest ena głównym składaniem  nowych ulepszonych pigułek szwajcarskich A. B ran dta  
St. Gallen (Szwajcarja), które są do nabycia w pudełkach po 40 i 70 ct. wraz 
z przepisem użycia we wszystkich lepszych aptekach. Nie należy się przeto d ić  
złudzio inseratami konkurencyjnymi, pochodzącymi od fabrykanta starych pigiuek, 
lecz baczyć na nazwisko A . B ran dta, wypisane wyraźnie na każdem pudełku. 
Wszystkie inne są to bezwartościowe falsyfikaty. Te nowe poprawne p:gułki szwaj­
carskie. są w zapasie we wszystkich lepszych aptekach; na żądanie rozsyła je także 
skład główny: Aptekarz F. S c h m i e d ,  Teplitz (Czechy) f r a n c o  każdemu zama­

wiającemu. 804

T y l l t o 723

doskouałe, trwałe gatunk' prawdziwych berneńskich materyj 
ca ubrania, jakoto: Szewioty, Kamgarny, Doskin, Feruwien, 
Palmerston, Tyfl, sukna liberyjne i dla straży ogniowych, 

nabywać można w najlepiej renomowanym
Składzie fabrycznym „zum weieeen Larrm" w Bernie.

Wzory na okaz rozsyłają się bezzwłocznie franco.

33 przepysznych przedmiotów
po zadziwiająco taniej ceuie, tylko po dwa złote reńskie

1 bronzowy zegar z długim żółtym łańcuszkiem, idący dokładnie i pun 
ktualn ie; 1 imit. fajka z pianki, pięknie się zapalająca; 1 prawdziwi
cygarnica z morskiej pianki; 1 bardzo elegancka cygarniczka; 1 ele­
gancka krawatka męska ; 1 przepyszna szpilka do krawata z imit. ka­
m ieniem ' 1 najnowszy kołnierzyk męzki ; 1 szczególnie piękny przed­
miot dla każdego ; 10 najlepszych bristolskich papierów listowych i ty­
leż kopert; 1 przepyszna pamiątka na podarunek. Wszystkie 33 sztuk 
kosztują od dziś razem tylko 2 złr., gdyż muszę lokalności moje skut­
kiem wypowiedzenia jak najprędzej opróżnić i zauważyć muszę, że ze­
garek sam tyle kosztował, co się teraz żąda za wszystkie 33 sztuk, 
dlatego też niech każdy prędko zamawia. — A dres: m Apfel, Wiedeń 

Fleischm arkt 8/63. — Rozsyłka tylko za pobraniem. 644

HAMBURGSE ft-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCTJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą śro d ę  i n i e dz i e l ę ,
pomiędzy H avrem  a N ow ym  Y orkiem

v  każdy w to rek ,
pomiędzy Szozecinem a Nowym Yorkiem

i co 2 tygodnie,
pomiędzy Eam burgiem  a Indiam i Z atk .

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e z y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b ard zo  d ob rą  sp o so b ­

n o ść  do podróżowania w k a ju ta ch  i w śro d k o w y ch  p rzęd z  aiach; 
u tr z y m a n ie  w czasie podróży jest znakomi t e .

Bliższej wiadomości udziela główny ajent dla Galicji J a k A b
K l a n s n e r  w B r o d a c h .  „Nr. 1097."

5 " € > Q - 0 - Q - 0 - 0 -

9 Towarzystwo Powroźaiezo
w Radymnie 1012

Stowarayszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
cjowane przez Wysoki W ydział krajowy we Lwowie

poieca swoje wyroby powroźnicze:
Postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, 
naezelniki z łańcuchami, uździenice, krowianki, i wołowody, linewki 
i pawęźniki do wozów, liny do kafaru, gorzelni, kopalu i ciągnie­
nia ciężaru, sznury do bielizny, szprgat rożnej grubości. Gurty 
tapicer-kie konopne i jutowe. Hamaki (Hangemathen), sieci 
różnego rodzaju do rybołówstwa i polowania, sieci na konie

(maski) od much.
Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie 

^hodniki szpagatowe na wschody i korytarze, przewyższające pod 
każdym względem wszystkie tego rodzaju wyroby fabryczne 
z kokosu i juty, pasy maszynowe tańsze o 50°/o od skórzanych 
a wiele od nich silniejsze i gurty do obijania wózków, trwalsze 
od w szelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co w zakres 
powroźnutwa należy po cenach jak  najumlarkowańszych

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. -m b
Dyrsktor :

K s. L eon  P asto r.
i t 0 0 0 0 4 3 O

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w u i c k i . Papier z fabryki uzcrlańskiej. Z DruiarLi „Dziennika Polskiego.*


